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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

TA FJF  U S U N IĘ C IE  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I JE D N O 
STEK  —  TO W IE L K IE  ŻY D O  W S K IE  O S ZU S TW O , U Ł A T 
W IA JĄ C E  Z  K O L E I T Y S IĄ C E  IN N Y C H  O S ZU S TW , U P R A 
W IA N Y C H  P R Z E Z  K A R T E L E  —  TO  Z N A K O M IC IE  OB
M Y Ś L A N Y  SYSTE M  ZA B IJA  N IA  JE D N O S TE K  W B E Z 
IM IE N N E J  M A C H IN IE  K A R T E L U  I  T Y M  SA M YM  U S U W A 
N IE  W S Z E L K IC H  S Z L A C H E T N Y C H , L U D Z K IC H  PO B U 
D E K  D Z IA Ł A N IA  W  Ż Y C IU  .G O SPO D A R C ZYM .

( Wojc ie ch  Zaleski „Polska  ̂ bez  pro le ta ria tu ", 1 tom  B i

b liotek i spoleczno-popu lum ej „A B C",

N r .  3 0 2  A
sj

W arszaw a, sob o ta  11 grudnia 1937 r. ^ o k  XII

P o  K o n c e n t r y c z n y m  a t a k u  a r t y l e r i i  i l o t n i c t w a

N a - n k i n  z d o b y ł y
S t o l i c a  CEiin w  z g l i s z c z a c h

SZANGHAJ, 10. 12. W  pó łto 
re j godziny  po u p ły w ie  term inu  

u ltim atum  gen . M a tsu i, to je s t  o 
g. 13.30 rozpoczą ł się koncentry 
czny atak  w o jsk  japoń sk ich  na  

sto licę Chin

APEL AMBASA DY 
AM ERYKAŃSKIEJ

N ie m a l w  ostatn ie j ch w ili
p rzed  rozpoczęciem  w ie lk ie j b it 
wy, am basada  am erykań sk a  w  

Hankou zw ró c iła  się z go rącym  

apelem  do w a lcząc y c h  stron  o za
w a rc ie  trzydn iow ego  roze jm u  d la  

p rzep ro w ad zen ia  ca łK ow ite j e w a 
k u ac ji m iasta. A p e l  cen n ie zoscal 
przy jęty .

N a ta rc ie  ja p o ń sk ie  s iln ie
w sp ie ran e  ogn iem  a rty le r ii i ak 
c ją  b ron i pan ce rn e j, uderzy ło  

n a jp ie rw  na p o łu dn iow o  -  w sch o 

dnie b ram y  m iasta . K o lu m na j a 
pońska w  sile dw óch  tysięcy lu 
dzi w sp ie ran a  przez 30 czo łgów ,J by ł 
u derzy ła  na bram ę K u n a g  -  H u a .1 
R ów nocześn ie  60 sam olotów  ja 
pońskich  bom bardow a ło  sto licę  

Chin , z rzu ca ją c  setki bom b.

w  godzinach  w ieczornych . A tak  

na bram y  N a n k in u  p row adzony  

koncentryczn ie przy  udziale  

lo tn ictw a  i a rty le r ii.

WŚRÓD ZGI1SZCZ

NANKiN  WZIĘTY
T O K IO , 10. 12. D o w ó d ca  w o jsk  

japoń sk ich  w  Ch inach , gen. M a t 
su i d on osi:

O  goaz. 17-tej, w e d łu g  czasu  

m iejscow ego , w o jsk a  japoń sk ie  j 
w aroczy ły  do sto licy  C h in  —  

N an k in u  p rzez  b ram ę K u an g -1  

H u a  w po łu dn io w o  -  w sch ou n ie j 
części m iasta.

N a  skutek za jęc iu  te j bram y, 
C hińczycy w y c o fa li  sw e  za ło g i 
ze wszystK ich b ram  n a  w schodzie  

i po łu dn iu , k tóre zosta ły  za ję te

S Z A N G H A J ,  10. 12. Po  w k ro 
czeniu w o jsk  japoń sk ich  do sto
licy  Chin , m iasto  je s t  ca łkow ic ie  

n iem al opustoszałe . S zereg  u lic  

zniszczonych je st  przez; p o la ry , 
sza le jące  od k ilku dni. W ś ró d  dy
m iących zgliszcz, u k ry li się n ie 
liczn i Ch ińczycy, k tórzy  n ie  zdo
ła li  ■ uciec p rzed  wkroczeniem  

a rm ii ja p o ń sk ie j sto licy.

Zdobycie  N a n k in u  będzie n ie 
w ą tp liw ie  punktem  zw rotnym  w  

w o jn ie  japoń sko  - ch ińsk ie j. U -  
ch w a ły  gab in etu  japoń sk iego  po 
w zięte  w  dn iu  tego w ie lk iego

sukcesu arm ii gen. M atsu i, s tw ie r  

dzają , że Japon ia  nie p rze rw ie  
sw e j k ruc ja ty , dopóki Ch iny nie  

zm ien ią sw e j po lityk i an ty japoń - 
skie j. P rócz  tego u ch w a ła  g a b i
netu m ów i w y raźn ie , że Japon ia  

będzie  dom agać się w y stąp ien ia  

C zan g - K a i -  Szeica.

W szystk ie  dzieci c ieszą  
i radują się  n e .r c .y i i

il Q 5 *
a  w i ę c  p i ln ie  w y c in a j  k u p o n y  w s t ę p u !

R o z w i ą z a ć  k a r t e l  d r o ż d ż o w y
R e z o l u c j a  k o m i s j i  s k a r b o w e j

P o W y szk ow ie  — Mińsk M azow iecki
N a p a d  c z e r w o n e )  b o j ó w k i

n a  p ik ie tu ją c y c h  s k l e p y  n a r o d o w c ó w

< ‘

M IŃSK MAZ. 10. 12. (Tel. w ł.). W  

dniu Kupca PolsKiego cały Młnsk i 
kupiectwo powiatu, które przybyło 

do miasta, mogło obserwować dosko
nale zoiganizowaną akcję propa
gandy nandiu, rzemiosła i przemysłu 

Polskiego. Od samego rana krążyły 

Po mieście estetycznie udekorowane 

samochody, na których widniały m 
In. transparenty „Dając grosz żydo- 
W , dajesz broń w rogow i".

Orupy młodzieży narodowej krążyły 

Po mieście rozlepiając plakaty: „O - 
czyszczamy Polskę od żydów ", „Po 
pieraj handel chrześcijański", „śmierć 

Wieśnialia 1 Bujaka dzieli żydów od 
Polaka" i wiele innych.

Wychodzący licznie kupcy i rze
mieślnicy po uroczystej Mszy św. 
entuzjastycznie manifestowali na 

rzecz ruchu narouowego.
Około południa wyszły na miasto 

bojówki miejscowej żydo - komuny u- 
raczone obficie wóaką. Pijani bojow 
cy przystąpili do niszczenia ulotek i 
Plakatów antyżydowskich. Zajs da  
Wynikały kolejno. N _ placu K iliń
skiego kilku członków z miejscowego 
TttR-u, pod wodzą Stanisława W y 
glądały napadło na łącznika, który 
łtiosł uloiki dla grupy działającej w  

‘ ej okolicy. Następnie na ul. P iłsud
skiego grupa innych członków Turu  

riaPadła na narodowca Stanisława 

l'Uga, bijąc go dotkliwie. Zbroczo
n o  krwią podnieśli czterej szerego 

'Vl 1 pl ułanów.

Znajdujący się w pobliżu Polacy 

lreagowali ostro, bijąc dotkliwie na- 
>astników, którzy ratowali się u- 

Cleczką. Rozwydrzenie elementów ko
munistycznych doszło do szczytu ko- 
^  ł-szej. Gdy przed lokalem Str. 

a~ przy ul. W arszawskiej o godz. 
"*1 Po poł., wyjeżdżający sam ueb-i 

tłsrodowcami został z za płotów
ta”*akowajiy przez grupę około 30 

^Pastników  żydo - Komuny, łoma- 
szpadlami i kamieniami. Doszło

Litewskie 
row. Dobroczynności

rozwiązano
^ 'W i l n o ,  1 0 . 1 2  w  dn iu  9 bm  

^ °Je\voda w ileń sk i w y d a ł d e cv -  
^ 'o zw iązu jącą  litew sk ie  to w a -  

J,'Vo dobroczyności w  W iln ie . 
_Ęcy * ja  ta  jest natychm iast w y -

do d łu g o trw a łe j w a lk i w ręcz.
W  wyniku walki młodzi narodow

cy dali odprawę napastnikom.

R an y odnieśli n astę p u ją cy  n a ro 
d o w cy: K o n ieczn y, S w otan ek, Jan iak, 
M roczek  i B o ja rsk i.

W  p ią te k 'p rze d  po łu dn iem  se j
m ow a k om is ja  sk a rb o w a  rozp a 
trzy ła  k ilk a  p i zed łożonych  przez  

rząd  p ro jek tó w  ustaw .
P ro je k t  n o w e li do u staw y  o o- 

p o d atk o w an iu  p iw a , ' u pow ażn ia  
m in istra  do zm iany  w  drodze  

rozporządzen ia  staw ek  podatk ów  

od tego arty k u łu .

P ro je k t  n o w e li do rozpo rządze 
nia P rezy d en ta  R P . o M onopo lu  
S p iry tu so w y m  o o podatk ow an iu  

k w a su  octow ego  i drożdży’ o raz  o 

sprzedaży  n a p o jó w  a lkoh o low ych  
u p o w ażn ia  m in istra  's k a rb u  do  

zm iany  w  drodze rozporządzen ia  

staw ek  podatk u  od  drożdży , o raz

do u ch y len ia  pob ie ran ych  opłat  

od poszczegó lnych kategorii z a 
k ła d ó w  ' sp rzedaży  spirytusu ,
k w asu  octow ego  i drożdży . W  tej 
u staw ie  p rzy jęto  'dw ie p o n raw k i  
idące w  k ie ru n k u  zw o ln ien ia  

sp rze d aw c ó w  deta licznych  p iw a , 
w in  ow ocow y ch  i m iodu  od o p ła 
can ia patentu  akcyzow ego , p o 
czyna jąc  od 1 lipca  1938 roku . 
S p rzed a w cy  odtąd  o bow iązan i b ę 
dą w y k u p y w a ć  ja k  dotychczas  

ty lko  n o rm aln e  św ia d ec tw a  p rze 
m ysłow e.

U c h w a lo n o  ponadto  następu jącą  
rezo luc ję :

„P o n iew a ż  k a rte l d rożd żow y  

przyczyn ia  się do podn iesien ia  
cen drożdży , w z y w a  się rząd  do 

rozw iązan ia  k a rte lu  i ro z lu ź 
n ien ia system u k oncesy jnego  na  
w y ró b  d ro żd ży ".

■ W reszc ie  kom isia  p rz y ję ła  p ro 
je k t  u s ta w y  u p o w a ż n ia ją c e j' m i
n istra  sk a rb i . do w p ro w a d z a n ia  

z m iar w  w a ru n k a ch  d z ie rżaw y  u-_ 
m o w y  zapa łczanej.

S z t a b  K .  P ff p .  w  w i ę z i e n i u
S e n t s w n e  a r e s z t o w a n ia  w  M o s k w i e

M O S K W A , 10. 12. W  M osk w ie  

w ie lk ie  w rażen ie  w y w o ła ła  w ia 
domość o a re sztow an iu  członków  

C en tra ln ego  K om itetu  W y k o n a w 
czego K om un istyczne j P a r t ii  Pol 
ski.

W ś ró d  are sztow an ych  zn a jd u -  
1 ją  s ię : w y b itn y  d z ia łacz  kom uni

styczny Jan  H em pe l, W a le w sk i  
(p ra w d z iw e  nazw isko  H o rw ic z ),  
założyc ie l p a rt ii  kom un istyczne j 
w  Po lsce , K ra je w sk i, (W ła d y 
s ła w  S te in ), H en ry k o w sk i (S a u l

A m ste rd a m ), by ły  ap likan t ad w o 
kacki ad w ok ata  śm ia io w sk ie go ,  
B ronkow sk i, członek C en tra ln ego  

K om itetu  K . P . P . o raz  (L eszczyń  

sk i) —  sek retarz  g en e ra ln y  K P P  

cd r. 1929.
P rócz  tego a ie sz tow an o  cztery  

osoby spośród  pięciu  _ członków  

B iu ra  P o litycznego  Kom . P a rt ii  
Po lsk i, oraz dokonano m asow ych  
are sz tow ań  w ś ró d  em igrantów  

politycznych, którzy  uciek li z Po l 
ski do R o s ji.

M im o, że are sz tow an ia  n a stą 
p iły  nag le , k ilku  członkom  K o 
m itetu udało  się uciec, a jeden  z 
nich H ube^m an , b ra t  znanego  

skrzypka żydow sk iego , pope łn ił 
sam obójstw o, w  ch w ili, gd y  do 

d rzw i jego  zadzw on ili agen ci 
GPU

W szy scy  ? aresztow an i i staną  

w krótce p rzed  sądem  w  M ińsk u  

lu b  M oskw ie . P rzyczyn y  areszto 
w a ń  nie są  znane
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Ozon sam zgłosi
Sensacyjna Korespondencja z Tarnopola

Nie bedzie Swiątecznycn zasiłków
dia urzędników państwowych

zw iązku z naszym  . artyku 
łem  „Z  fro n tu  p ra c y "  p. t. „S w ia  
Łęczne d łu g i u rzędn ik ów  państw o  
\vych“ , nasi Czyte ln icy  —  u rzęd 
n icy p ań stw o w i, in fo rm u ją  nas, 
iż dotychczasow e w ie lo tygod n io 
w e s te ran ia  o zas iłk i św iąteczne, 
nie p rzyn ios ły  żadnych  re zu lta 
tów.

Hatei Strzelać Z l

W * *

W  p o c z u c iu  o d p o w ie d z ia l 
ności za idee, której  s łu żym y i 
za  r e p r e z e n to w a n y  p rze z  nas 
p r o g r a m  n a r o d o w o  - r a d y k a l 
ny, r o z p o c zę l iśm y  je s ie n ią  tego 
ro k u  c y k l  o d c z y tó w  p ro g ram o  
w y c h  w  szeregu  m ie jsco w o śc i .  
O d c z y ty  te c ie s z y ły  się d u żym  
p o w o d z e n ie m  i p o z o s ta w ia ły  
w śró d  t łu m ó w  s łu c h a c z y  trw a 
ły  osad g ło sz on y ch  p r z e z  nas 
haseł  śm ia łe j  p r z e b u d o w y  p o 
lityczn ej  i  sp o łe cz n e j  Polsk i.  
S k o ro  je d n a k  z o śro d k ó w  p ro 
w in c jo n a ln y c h  p rz e s z ^ s m y  z 
a k c ją  naszą  do w ie lk ic h  m iasl  
i do ce n tró w  r u c h u  n a rod o w o - 
r a d y k a ln e g o ,  w y d a n e  zosta ły  
k o le jn o  z a k a z y  zebrań odczyto  
w y c h  A . B. C. w  K a to w ic a c h ,  
P oz n a n iu , W  a rsza w w ...  D o r ę 
czone n am  zo sta ły  a d m in is tra 
cy jn e  za k a zy  p r o p a g a n d y  n a 
szych  h ase ł  id e o w ych .

A d m in is t r a c y jn y m  z a k a z e m  
p o w s tr z y m a n o  d oty ch cza s  w  
Polsce d z ia ła ln o ść  id e o w ą  dw u 
jo d y n ie  o rg a n iz a c j i  p o l i ty c z 
nych. nie l ic zą c  n a tu ra ln ie  u- 
g ru p o w  ań a n iy p ań sl  wo w y  ch, 
a m ia n o w ic ie  w  r. 1333 O bozu  
W ie lk ie j  P o ls k i  i  3E r. 1934 O-

bozu  N a r o d o w o  - R a d yk a ln e -  
go. Inne stron n ictw a  i obozy 
p o lity czn e  m ia ły  i m a ją  w Pol 
sce c a łk o w itą  n iem al sw ob odę 
d z ia ła n ia  i p r o p a g o w a n ia  
s w y c h  h a se ł;  s w o b o d ą  taką  
c ieszą  się też od lat  w ro g ie  P ol  
sce o rg a n iz a c je  po lityczn e  
N ie m có w , czy  Ukrai-ńców.

O bie r o z w ią z a n e  p rzez  w ł a 
dze o rg a n iza c je ,  lo jc s l  O. W .  
P. i  O. TSi? R., p o s ia d a ły  w ie le  
w s p ó ln yc h ,  n a jis to tn ie js zy ch  
cech: b y ły  w ię c  je d y n y m i,  c.ał 
k o w ic ie  n i e z a 1 e z n v  m i 
o rg a n iz a c ja m i  m ło d e g o  p o l
sk ie go  p o k o le n ia ,  w y ro s łe g o  
ju ż  w w o ln e j  P o lsc e  i w  z m ie 
n io n y ch  p o w o je n n y c h  w a r u n 
k a c h  e k o n o m ic z n y c h  i społecz 
n y c h ;  z r y w a ły  d alej śm ia ło  z 
d o U c l ic z a s o w y m l  s z a b lo n am i i 
p o d z ia ła m i  p o li ty c z n y m i,  od 
sam ego  p o czą tk u  g ru p u ją c  w  
sw o ic h  szeregach  , w s zy stk ie  
w a r s tw y ,  s tan y  i d zielnice, i 
nie p r z y w ią z u ją c  w ię k s z e j  v>a- 
gi do daw ny cli, p rzeb rzm ie-  
w a ją c y c h  ju ż  sp o ró w  „o r ie n ta  
c y jn y c h " .  O bie  o rg a n iz a c je  sta 
wiały ' śm ia ło  i  otw ari ie dalej

swe z a ło ż e n ia  id e o w e ,  k o n s e 
k w e n tn ie  i  b e z k o m p r o m is o w o  
d ą ż ą c  do ich r e a l iza c j i .  A  r o z 
w ój obu  tych -organizacji p o z 
w a la ł  przy p u szczać , że u d a  się 
im  u rz e c z y w is tn ić  k o n s o l id a 
cję  m ło d e g o  p o ls k ie g o  p o k o le 
nia.

U rz e c z yw is tn ie n ie  iego je d 
n a k  u d a re m n io n e  zosta ło  w  
S Y u im  czasie  z w y c z a jn y m  z a 
k a z e m  a d m in is tr a c y jn y m , któ 
rem u  w  r. 1934 to w a r z y s z y ły  
zn an e rep resje .

T a k  w ięc ,  p r z y p a d k ie m  czy 
też D ez p r z y p a d k u ,  s k ła d a  się 
w' w o ln e j  P olsce , że  w ła śn ie  
n ie z a le ż n y m  i zry w a ją c y m  z 
p rze s z ło śc ią  o rg a n iz a c jo m  p o li  
ty c z n y m  m ło d e g o  p o k o le n ia ,  
p r z e d  k tó ry m i zu p e łn ie  realn e  
—  j a k  w’ 1933 c z y  1934 r. —  ry 
sow ały ’ się m oż liw ość;  ,,k o n s o 
l id a c y jn e " ,  s ta w ia  się sztuczne 
p rz e s z k o d y  i ; p r z e c iw s ta w ia  
się a d m in is tra c y jn e  z a k a z y .  
N a to m ia st  w s z e lk im  in n ym  
u g r u p o w a n io m  p o li ty c z n y m  
n ic tylko że nie u tru d n ia  się 
n iep otrzeb n ej n ieraz  d z ia ła ln o  
ści, le c z  n a y e t  s z tu c z r ie  prze*

d łu żą  się su c h o ln ic z y  ich  ż y 
wot. ,

O czyw iśc ie ,  że p o w o d o w a ć  
to m u si o d p o w ie d n ie  sk utk i,  i 
to nie* ty lk o  d la  s a m y c h  d ot
k n ię ty c h  z a k a z a m i  a dm in istra  
c y jn y m i  o rg a n iz a c y j .  J e d n a k o 
w o ż  nie wr tym  zn a czen iu ,  że 
m oże  p rze z  to ulec p r ze r w a n iu ,  
cz y  z a h a m o w a n iu  ideow Ta ich 
d z ia ła ln o ść .  T a  b o w ie m  n ie z a 
leżn ą  jest  zu p e łn ie  od  f o r m y  i 
od p o z w o le ń ,  czy  zakazów ’. A  
nawret wTręcz p rz e c iw n ie ,  w sze l  
k ie  sztuczne  p rz e s z k o d y  i w y 
d a w a n e  z a k a z y  n a jczę śc ie j  
w z m a g a ją  je sz cze  siłę  i a tr a k 
c y jn o ś ć  z a k a z a n y c h  haseł.  A  
p r a w d z iw a  id e a  i w y r a ż a ją c y  
tęskn oty  ca łe g o  sp o łe cz e ń s tw a  
p r o g r a m  p o lity czn y  dla  sw eg o  
r o z p o w sze c h n ie n ia  nie w y m a 
ga  k o n ie cz n ie  r e k la m y  i pełnej 
s w o b o d y  działaniu. „

W s z e lk ie - r a c h u b y  na to, że 
sz tu c zn y m i i fo r m a ln y m i prze  
sz k o d a m i uda  się p r z e c iw s ta 
w ić  n a tu ra ln e m u  b iegow i r z e 
cz y  i p o sta w ić  tamę tym ideom  
i w a rto śc io m , które  re p r e z e n 
tu jem y , m u s z ą  się o k a z a ć  z a 
w o d n e .  P . W .

U rzęd n icy  p a ń s tw o w i in+erw e- 
w en io w a li ju z  w  szeregu  n a jw y ż 
szych in sty tu c ji p ań stw o w y ch  o- 
raz u p. p rem ie ra  i m in is tra  skar  
bu, w  w yn ik u  jednak  pozysKah  
tylke ob ietn icę  pom yśln ego  za ła t  
w ien ia  ich życzeń, k tóra  obecnie  

m e p rz e ja w ia  s ię  w  żadnych  kon
k retnych  fo rm ach .

O sta tn io  zakom un ikow ano  im, 
że zas iłk i nie b ęd ą  udzielane z 

pow odu  b rak u  odpow iedn ich  k re
dytów

Z i i  kulis 
w ie lk iego  kapitału ;

W  numerze n.edzielnym „ A B C ' 
ukaże się sensacyjny artykuł „ H U T Y  . 
S Z K L A N E  W  R Ę K A  CH OBCEGO  

K A P IT A Ł U ” .

Na gw iazdk ę
d la  D p z r o b o t n y c h  n a r o d o w c ó w

W czoraj złożyli na gwiazdkę dla 
bezrobotnych narodowców: ,

Jadwiga Malinowska 1 zł.,
B ezim ien n ie 5 zł.
Zdzinicka 6 zł.
B ezim ien n ie 5 z l
Jerzy Jarmcki paczka.
Grzeliński paczka. »
Prenumeratorka A B C  —  7 zł.
Dalsze ofiary prosimy kierować 

do kantoru „A B C ” w  W arszaw ie, 
A l. Jerozolimskie 3a. Przygotowania 
do gwiazdki są już w pełnym toku.

Kwitną ja b łon ie
pod śniegiem

G R U D Z IĄ D Z , 10.12. W  jed n ym  
z ogrod ów  p rzy  ul. C hełm iń sk ie j 
m im o śn iegu  zak w itła  po raz d.ru 
a  ia,hlon.

\
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D ziś św. Damazego 
Jutro św. Aleksandra

S t r z a ł y  da n i e w y p ł a c a l n y c h  d ł u ł n l K o w
O s z a l a ł y  w i e r z y c i e l

D Z I Ś

1 * !  G R U D N I A  1 1
OTWARCIE

MAGAZYNU WfKWkNTNEJ GALANTERII

4 4„MARJO.
M . - M I N I Z W S K A  i J .  W  A R  C H O L O W A

C H M I E L N A  1 8
n u r . m m .  kryszt it. mcciini. mu \h
Wielki wybdr upominków gwiazdkowych I okellczaoichiwycł

CENY BAR DZO  PRZYoTĘPNF

żo.ikow; e Ew? lat 50 ! Fran, ze t, 
lal 70, Frączakowie. Po przybyciu 
„ażądał natychmiast zwiotu pirn j* 
dzy. Gdy ma por . li tłuraacryć, że 
aa razie pieniędzy nie mają, 3 łu
kowski kobył rewolwer „łużbowy 
i od dał kilki, strzałów w kierunku 
małżonków.

usiłu je  z a m o rd o w a ć  5 o s ó b
Józef Długrowski, lat 53 ważny 

Urzędu Skarbowego w Łodzi ule 
mogąc odebrać pożyczonych pienię 
dzy postanowił krwawo zemścić 
się na dłużnikach.

Wziął kilkudniowy nrlop x  urzę, 
dzie, wyjechał do wsi Kc socha, 
pcw. rawsko - mazowiecki, gdzie
zamieszkiwali dłużnicy jego, mał- Myśląc, że ich zabił, wybiegi z

Mieszkania i pouiegł do sąsiedniej 
wsi Olszuwa Wola i tam postrzelił 
w głowę Franciszka Czujkę, który 
I >ośrediuiczył w sprawie pozy czai. 
Następnie po zbrodniczym zama 
cuu zbiegł do lasn.

Zarządzono uatychnimot obławę 
policyjną. W obławie wzięli udział 
wzburzeni mieszkańcy obu wsi.
Na Długoszowskiego w lesie ■ na
tkuął ń ;  gajowy, Stanisław Ro
mański Długowskl • wystrzelił dc

n ego z za drzewa. Ni 04.cZęŚćkC
chybił Gajowy odpowiedział strza 
łauii, które również chybiły

Następnie DłngowsY usiłował
trzeliii policjanta Zielińskingo, 

k.óry nadbiegł zw abm y strzoiamL 
Jednak rewolwer Długowskiego sa 
ciął się.

Wzburzona ludność usiłowała do 
konav na oszalałym woźnym samo 
sądu. ^edynie dzięki szybkiej inter
wencji policji udało się Pługów-
skiego wyrwać z rąk wzburzonego 
tłumu.

Rannych małżonl iw  Francr* 
ków i Czrjkę przewieziono do tzpl 
tala. Lekarz stwierdził u Ewy Fran 
czak 'am, postrzałową praw cj ręki. 
u m. ża je j — n ę lewe; ręk oraz 
szok nerwowy Ster Czujki, kióry 
postrzelony jest w głowę, jest cięż- 
I i

Ostra walka o ghetto
w  szk o ła ch  ś re d n im  Wilna

W hceum un. Ad. Mickiew cza w 
Wilnie, gdzio niedawno zlikwidowano 
komórkę komsomołu, założoną przs- 
iczni żydów, uczniowie Polacy siłą 
rozsadzili żydów do ławek po lewej

stronie. Jak się dowkdujemy, pety
cje o t prowadzenie ghetta zostaną 
złożone przez mło izież we wszyst 
kich gimnazjach Wilna, (ms)

M a g i s t r a t  n i e  s z a n u j e  ś w i ą t
W  a m u  M u f k i  B o s k i e j  7
p r o w a d z o n o  i  o b u t y  p u b l i c z n e

O d  jed n ego  z  czy te ln ik ów  
o trzy m u jem y  n astępu jący  list:

D o

S zan o w n e j R e d ak c ji gazety  

„ A B C “ w/m.

,W  d n iu  uroczystego  d la  k a 
to lik ó w  fewięia, „N ie p o k a la n e 
go  P oczęc ia  N a jśw ię ts z e j M a rii  
P a n n y “ , w  godzinach  p o p o łu 
d n iow ych , p y ły  p ro v ’adzone ro 
bo ty  pu b liczn e  n a  fo rc ie  przy  

u l. K ras iń sk iego , n a  Żo lioo rzu

kom ski do k on a ł po św ięcen ia  
sztandaru , nasrępn ie  ce leo ro w a ł 
P o n ty fik a ln ą  M szę  św ., w  czasie  

które j ^ostało w y g ło szo n e  oko licz
nościow e Kazanie.

P o  n abożeństw ie  pocnodem  ze 
sztandarem  p rzez  u lice  m iasta u -  

dauo  się do  G im n az ju m  K u p ie c 
k iego , gdzie  o d b y ła  się ?kaaeirua

W  dn iu  8 g ru d n ia  jak o  w  o gó l
no -  po lsk im  „dn iu  k u pca  po lsk ie 
g o " , K u p iec tw o  Ł o m żyń sk ie  o b 
chodziło  uroczystość pośw ięcen ia  

sztandaru .
U roczystość rozpoczęto zb ió rk ą  

p rzed  lo k a lem  S to w . K u p . Po lsk . 
i  odm arszem  czw ó rk a m i do  kate 
d ry , gdzie  J. E . K s . B ;sku p  Ł u -

Ł W W  t , W V . . ' / A . .  v w w w w >%w v w m

„Polska bez oMtetarialu"
B r o s z u r a  d r .  W o j c i e c h a  Z a l e s k i e g o

D o  n a b y c ia  w e  w szystk ich  punktach  sp rzedaży  „ A B C " ,  w e  

w szystk ich  k sięgarn iach  i  k io sk ach  „R u ch u “  o raz  w  kam orze  

A B C  — • A l  Jerozo lim sk ie  3a. C e n a  10 gr,
e

i

B y d g o s z c z  b e z  ż y d ó w
Tydzień walk! z zalewem żydowskim

W walce o spolszczenie handlu
D z i e ń  K u p c a  P o j s K i e g ą  w  Ł o m ż y

na k tó re j p o w ita ln e  p rzem ó w ie 
n ie  w y g ło s ił p rezes S tow . p  St. 
S m u rżynsk i.

P ło m ien n e  p rzem ó w ien ie  n a 
grodzon e  d łu g o  n ie  m ilłcnącym i o- 
k lask am i w y g ło s ił d e legat cen- 
tra li z W a rs z a w y . O aezytan ie  re 
fe ra tu  „Dzień, K u p c a  P o lsk ie g o "  

przez p ro u  szk o ły  P rzem ysł, L e 
śnej p . H . N a m y s ło w sk ieg o , za 
skoczyło  akadem ię.

W szystk ie  p rzem ó w ien ia  b y iy  
nacechow ane duchem  n a rod o 
w y m , po d k reś la ły  konieczność  

sp o lszczę " 'a  h a n d lu  i  o b jęc ia  
wszystK ich p la có w ek  go sp od ar
czych p rzez P o la k ó w , i  zw ięk sze 
n ia  P o lsk ieg o  stanu  posiadan ia .

A k a d em ię  zaszczycił i  u św ie t 
n ił s w o ją  obecnością J. E . K s . B i 
skup ŁuK om sk .. k tó ry  je s t  p a tro 
nem w szy stk iego  co po lskie , b a r 
dzo w ie le  czasu  i w y s iłk ó w  po
św ięca  n a  u n a ro d o w ien iu  h a n d lu  

i rzem iosła  ch rześc ijań sk iego .

N a  szczegó lne w y ró żn ien ie  z a 
s łu gu je  in ic ja ty w a  P rezesa  S to w  

to je st  za jęc ie  się s p ra w ą  u fu n 
d o w a n ia  sztandaru  i zorgan izo 
w a n ia  ca łe j uroczystości, a  ś w ia d 
czy  to o  tym , że  K u p iec tw o  P o l 
sk ie w  naszym  M azo w ieck im  G ro 
dzie d rgn ę ło , zaczyna  w k raczać  
n a  ja śn ie jsze  szlak i, zrzucać pęta  

żydow sk iego  n iew o ln ic tw a , u n ie 
zależniać się gospodarczo  od k a 
p ita łó w  żyd ow sk ich , s tw a rza jąc  

tym  p o d sta w ę  b y tu  stanu  ś re d 
n iego, i tym  sam ym  sta jąc  w  sze
re g u  k a rn y m  w  w a lc e  o P o lsk ę  

d la  P o la k ó w .

A. Z.

G ło śn y  stuk  m ło tów , k ilo fów  

i  o sk a -d ó w  o raz  w id o k  pracu - 
ją cy cn  ro b o tn ik ó w  w  tak  u ro 
czystym  dn iu  św ią teczn y ,a , 
m ocno d ra żn ił uczucia  re lig ijn e  

przechodzących  o oo k  w ie rz ą 
cych  k ato lików .

Łśłychac też b y ło  z tego  po 
w o d u  różn e  • z ło ś liw e  ep ite ty  

pud  ad resem  p ro w ad zących  te 

robo ty  pub liczn e, w  tak  u ro 
czysty  dz ień  św ią teczn y .
N a  u staw io n e j, n « teren ie ro 
bót, tab licy  nap is  g łos i, ie  ro 
bo ty  p ro w a d z i: Z a rz ą d  m iejsk i 
w  m . st. W a rszaw ie .

M ożel-y  tak  kom isaryczn y  p. 
P rezy d en t m iasta, chociaż sam  
k a lw in , sp o w o d o w a ł jed n au ze  

sw y m  zarządzen iem , a b y  ch o 
ciaż w  p rzyszłości na terenach  
m iejsk ich  m e  p io w ad zo n o , bez  

koniecznej po trzeby , robót p u 
b liczn ych  w  dni św iąteczne, i 
r,ie d rażn ion o  uczuć le łig i ju y c h  

T o  co m og ło  m ieć m ie jsce  za  

czasów  zabo rców , in o w iercó w , 
n ie  p o w in n o  by ć  ju ż  ch y b a  to 
le ro w a n e  i u aś lad ow an e  w  
odrodzone j P o isce "

*

H O W T C Z E S N Y  U P O M I N E K

K O M P L E T Y  E L E K T R Y C Z N E  

S P R Z E D A Ż  N A  R A T Y  O D  4  Z Ł .

W  S A L O N I E  E L E K T R O W N I  

P R Z Y  U L  M A R s Z A Ł K O W S K I E f  150

Z  F R O N T U  P R A C Y
Z i f  G R A N I C Ą

SUujk okupacyjny we fr„,tak ich  
z?kii d ,cl samolotowych w Caudron 
trwa w dalszym ciągu. Komuni
styczna rada tego miasta poleciła 
gminne; -straży pożarnej uszkodzić 
przewody elektryczne, wskuteu. cze
go strajkujący lozbawieni zostali 
światła. Za :ąd r „bryki zażądał usu
nięcia strajkujący ci przez policję, 
oraz oświadczył, że żadnych rokowań 
w tej sprawie nie podejmie
W  P O L S C E

Koszty utrzymani rodziny pra 
cowniczei na Śląsku w miesiącu li
sto jradzie wzrosły znów o 0.25 pro
cent,

V •
•

>V ooe ogłoszenia Ministerstwa 
Opieki Społeczn sj w sprawie przy
stosowani" wszelkich miejsc wypra
wiam- skor ao przewiazianych roz
porządzeniem warunsów, szereg gar

barń. wamnkom tyn me odpowia
da, '..obec czego groz. im opieczętc 
wanie. Y ' warunkacn m. in prze-1  
dziane jest urządzenie źródeł czystej 
wody do picia, natrysków dli. robot 
nik ów, uszczelniania óefar oraz sa» 
gwarantowania normalnych wstue* 
ków bezpieczeństwa pracy i higieny

Wśród lekarz/ piowincjonaliijch
daje bię odc.ać szczególny aFadek 
zarobków, wobec czego Izba Lekar
ska Warszawsko - Białostocki. po
stanowiła przeprowadzić szczegóło
we badania dia zdobycia odpowied
nich mater ałów statystycznych.

*  •

Ooradować będzie w i ■' owte “
najbliższą niedzielę Sejmik SpóN 
dzielni Pracowniczych, w skiad któ
rego wci odzą wszystkie pracowi i- 
cze spółdzielnie o£_czędnościowo- 
kredytowe oraz mieszkaniowe

K r a n  ika  p ro w i Ina.

W Bydgoszczy powstał komitet 
organlzacj jny i wyKonaw-z-r — pon 
hasłem „Bydgoszcz bez żydów". Do 
akcji teg« komitetu przystąpiły naj
poważniejsze osobistości n  sfer go- 
rpoaarczjch i przemysłowych miasfi 
Bydgoszczy, tak, li akcja ta nie- 
w ,ipliwie rokuje nełne powodzenie. 
' Ogłoszo.io . ydzień bez żydów w 
czasu ktoregi nastąpią liczne zgro
madzenia, pikietowani, wszystkich 
składów źydowsk! :h ł bidzie prze- 
prowadzany zapełnię ścisły bojkot 
żydów, powołano oekcja prop-dun- 
dowt wydała inż specjalne platasty, 
z których cześć ,aie, sco'w. dzi w 
nocy uscutęli. Wobec tego naklejono 
w miejsce zdartych, nowe.

W ostatniej chwili władze ziaieiii- 
ły traię pochodu, co zmusiło organi
zatorów do wykreślania pewnych 
ulic na rs ślepionych już plakatach.

Żydzi bydgoscy przekonali się, że 
ibecna akcja zakrojona jesl na sze

roką skalę, stąd te i poprosili w su
kurs miejneowe elementy socjali
styczne. .danewr -cu nie udał ai ; 
Wprawdzie prow^yrzy z Sekreta 
rzeiu Wierzeicnskim na czele cftęt 
nie chcieliby zadoćć uczynić prośbom 
żydów, ile brak członków nie po
zwala im na to, więc ł-ia  ,ion.Oi 
skończy się w obro.ue i długicn 
ubolew amacu w miejscowej mutacji 
„Robotnika” . (A )

U  G Ł O S Z E N I *  E R O  - W B  |
Ł B  L  E

HEBLE NALEŻY ^ .Z “
ebywały wprost wybór bajecznie 
ęknycb fasonów. Ceny za gotow i ę 
mo solidnego wykonania wyjątl o- 
o niskie, warunki dogodne, gdyż

100 złotych m.esięcznie możne 
.tć  luksusową sypialnię, gabinet 
b jadolnię skromniejszą za 50 zł. 
ym ierńm y ze dopłatą meble star" 
t nciww Sal-n* W 'wornycb Hebli 
r. R A D  El ICKL. iowy św iat 30 
ig Bier:»rkifcgo, l-sze piętro OLa- 
,jne meb.e chodzące z zamiany 
yprzeda emv Korzykowa 67 w po- 
wórzu, t< L 700-38 i Miedziana 10 
ierackiego 17. ___________

KA  8 tn. 4.

S Ó / t f  E

M s h ! U - syp<aInie-. st°-
r l t O L C .  łowe pojedyn

cze kredensy. W yrób1 
własny poleca ŁÓDZ-

W Uszczelnianie okien, czyszcze- 
U nie szyb tanio. Osiecki, 

Złota 25 tel. 2.27-62.

Dl* 7  A  ! I V  ttfgiewiczOe tapuer- 
1 L L A m  skie nowoczesne, t o  

» kluoowe wyrób wiasny poleca 
B ielaw sk i, / ieln a  t7 front.

k  [ D |  C  Firma chtteSci- 
IkLC.sC jańska A i ęt • 
l e o w ik r  Koyy iwlat on
D i w  wybói nowoczes- W3  

nych mebli goiówka — ratemi. Sz.uk 
poi-?<1,nc7»

k  i  iQ |  {  firma chrześcljań- 
L  P I  U t  ska „Ciężkoweki" 

Plac Trzech Krzyży 12 po
cą Juzy wybór nowoczesnych me- 
ł. Worm ki" dogodne. Sztuki poje- 
pńcze.

Polerowanie, chromowanie, r,'. 'cw _-  
nić i cynowanie wykonuje Zakład

GALWANiCZNO szl if ie r s k i e . 
BURAKOY, SKI. WiJok 24, teL 294-38.

KUPNO, SPRZEDA?

M aszyny do piaam*
11 Torpedo podróżi.e, 
biurowe; arytmometry 
rhales: duży wybór na 

szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 
— Remont:’. Maezundcr. Mars
ko wska 83 teu 700-C5.

P R A C E  Z A O F i A R O W A N t

W y losow a n e  bon y
Funduszu bnwestycyjnegc

Urząd  D lu g ó r  Państwa komuni
kuje. że w  dr. 8 pudnia 1937 r. w y 
losowane zostały dc umorzeu a Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, rtnaczoms 
N r . N  901, 2ó65, 5674, 11748. 
llBSf5. 18596 i 27246

„Freuoa teoria  snów ”
w Matym

W  teatrze Malyrt wznowiona zo
stała somedia w ó akoacł? A , Cwuj- 
azińskiego „F -euda teoria snów” , 
która wystawiona po raz pierwnzy 
w  maju r. b. i grana 70 razy z rzę
du przy zpełnionym teatrze, zejs^ 
mu iała z afisza z  nowoc i  wyjazdu  
na urlop J. Romanówny i M. M a - 
szyńskiego

Obecnie, w )be pow r >tu Swujcnycb 
artystów, komedia Cwojdzińskiego 
.vróc na afisz i na pierwszym, 
przedstawieniu po wznowieniu zgro
madziła pełną salę widzów. ,

Jak otrzymać pracę? Łwrócić mę m 
Adm.n.stracji ,A R (7  Warszawa 

AL Jerozolimskie Sa. OgToszenU o po 
szukiwamu 1 zaofiarowaniu racy  ti 
mieszczamy z ustępstwem «0 proc 
W wypadkach ułasaunioostb bespiu 
tn iŁ

Karnawał Dziecięcy
dis Ozieci Czytelników

A B C
Kupun wsiąptk hr. 6

W l  L I M
ŻYD POBIŁ ŚlWIERfELNIL 

KUZYNKĘ 
(JK ) Mięuzy Sza'ndb> Be.her z Za

mościa a Kuzynem je, Josefem Harfin- 
giem wyniicia bójka. Żyd pobił tak 
swoją kuzynkę, iż ta wkrótce zmarła 

GROŹNY POŻAR 
( jK )  W e  wsi Moiożów ipow . hru- 

oieszowski), spłonęło 5 domów rn.e- 
szkainyct, siodoly, abory, stajnie i 
inwentarz martwy. Straty wynoszą 
dwadzieścia Kilka tys, zi.

W e  wsi katoszyn tpow . lubelski), 
splot.ęla stodoła ze zbiorami na szkodę 
Pawia Wiertela.

SAMOI HÓU W PŁOMtENlftCL 
(JK ) Korwojenf famochodu cięza 

rowego firmy „Polski Fiat", zapada
jąc niutor w  podwórzu jednego z do
mów w  Lublinie spowoaowa* zapa
lenie się benzyny, wskutek „zegc 
auto stanęło nomt,Halnie w piom.e- 
mach. Pożar ugasiła miejscowa Straż 
Ogniowa.

LWÓW
PROĆES PRZLC1W KOMUNISTOM

W  Tarnopolu rozpoczął się proces 
przeciw 51 czionkom jaczejki komu
nistycznej zlikwidowanej niedawno. 
Rozprawa potrwa prawdopodobnie do 
końca bieżącego miesiąca.

Ć'J- D STAROSTÓY'
W e  lwowskim urzędzie wojewódz

kim rozpoczął ;*ię dziń pod przewod
nictwem woj. Biłyka zjazd starostów  
woj. lwowskiego

POMORZE
KRADZIEŻ PRZEWODU,

Dotąd niewykryci zi dzieje zer
wali nocą na szkodę Państwowego  
Zarządu W odnego przy nowym ka
nale oboK ul. Młyńskiej or :wody  
światła elektrycznego i SKiadli prze
szło J00 m. drutu miedzianego >d 
światła elektrycznego oiaz dwie ża
rówki po 100 świec. ( A ).

M ORuLRCA PR ZE D  S/»DF.M 
Przed sądem okręguwym na sesji 

wyjazdowej w świeciu znalazła się 
spraw? zbrodni lokonanej na han
dlarce Weronice Binkowskiej lar 50 
z Janiej Góry. ZDroumarz obrabo
wawszy kobietę podciął jej gardło 
scyzorykiem, p j  czym odjethal i rwe- 
rem. Kobieta brocząc krwią zdołał"

! dowlec się do poblisKie.i zagrody rol- 
I nika Kęsika i tu zmaria wskutek upły
wu  krwi. Sprawce zbrod.ii Tadeusz 
Szatkowski przyznał się do popełnie
nia zbrodni (A ) .

STANISŁAWÓW
UWODZICIEL

W ładysław  Rachrynowski z Kału
sza uprowad. ił 14-ietnią szwagi" -kę 
W ładysławę Regner z Kałusz-, z któ
rą wyjechał w  niewiadomym kierun
ku, porzucając żonę siostrę up.owa- 
dzonej. Za  uwodzicielem nieletniej 
dziey/rzynki wszczęto poszukiwania.
( js )

WŁAMANIE
Nieznani sprsfrćy włamali się w  

nocy do sk'epu fcławatnrgo Feiwla

V raszera w  Horodence, skąo skradli 
rożne towary blawatnt na kwotę o -l  
kolo 3000 zł. ( js ) ,

URUCHOM IENIE TA K T a KU
W  W ygodzie uruchomiono tartak 

państwowy ao Któregc przyjęto oko 
lo 3oO robotników W liczbie tej 
przyjęto przeważnie tych roDoini- 
k ó w , Którzy w e wrześniu b. r. zostali 
z pracy zwomieni. ( js ) .

W  mtynie tsemaroa Zieringa w  
Hołyniu wyouch poza;', który zni
szczył caiy buaynek miyn? z urządze
niami, oraz 43 m. zboża, na łączną 
szkodę 9ńOO zł. (j. s.).
W k L N U
m W E  ET? TY  NAUCZYCIELSKIE

Kuratorium Okręgu Szkolnego W i-  
lensk.ego wyznaczv)o na rok szkolny 
1938/39 óuO nowych etatów nauczy
cielskich wobec stalegc i znacznego 
przyrostu dziatwy w  wieku szkol
nym

W Ł A M A N IE  OO GIM NAZJUM
Do lokalu gimnazjum w  Baiano- 

wiczach przez okno włamali się zło

dzieje, którzy rozbił; Kasę aancem*. 
na szczęście zupe!nie pustą. 7abra 
tylko cenny zparat fotograficzny I 
parę drobiazgów po czym umknęli 
niepostrzeżen (m s ). >

ROZWIĄZANIE LITEWSKIEGO 
TOWAkztYS i W A  

*  DOBROCZYNNOŚCI 
W ojew oda wileński Bociansid pc 

wziął aecyzję, mocą Której zostało 
zatwierdzone zarządzenie starostwa 
groazkiego zawieszające działałnoś ■ 
litewskiego towarzyrtwa aoDroczyn- 
nosci oraz rozwiązując? to tov'; rzy- 
stwo. Powodem była niezgodność z«ł 
statutem i antypaństwowa aziałal- 
ność towarzystwa.

ZAMACH SAMOboJCZY 
W  ■ Cl*GU 

W  poc,ągu Wilno —  Zemgale usi
łował pozbawić się życia przy pomo
cy wystrzału z rewolweru kierów 
nik spółdzielni spożywców w Duk' 
sztach, 27-letni Wasilojć. Przyczyną 
zamachu samobójczego były Mieporo
zumienia rodzinne.

Kronika poznańska
C05ZIAŁ „ A B C 11 POZHAH: 27 BHUDHló z ]

T L i . T R Y
T E A T R  DO LS Iv I: „Jan” premiera. 
T E A T R  W IE L K I. „Cyrulik SewU- 

aki"

K I N A
A P 1 >LLO; „Niedorajda”
C u R SD : „Fort Docsumont”. 
G L O R IA : „Król I chórs/stKa". 
G W i A Z E a : „Znachor". 
Il E R O P O L IS : „Spotkali się w Pa- 

ryże”.
O Ś W IA T O W E  T C L  „Roi 2000” . 
R IN A IS S A N C E : „Ostatnią^ noc

skazańr*".
S Ł O Ń C E : „Kain X ”.
Ś W IT  „B iałe Hóżc”.
W IL S O N A : „Bocaccio”.

ŚM IERĆ  T K A C Z A  
W e  czwartel przy ul. Kościeinej 

W  Poznaniu robotnik, 32-ietnł lolty- 
siak, uderzony kroB iem jługuści l p  
tak silnie, że czaszka J e g la  zupeł
nemu rozbiciu. Sołtysiak zmarł w  
drodze dc szpitala,
O  U N A R O D O W IE N IA  H A N D L U  

W  dniu 8 grudnia obi atiował w  
Poznaniu V I zjazd Naczelnej Kad; 
Zrzeszeń Kujaców Podróżujących i 
Przedstawicie1' Hand .owy :ł Zjazd  
zg-umaftei’ kilkudziesięciu delegatów  
* Warsza»vy, Krakowa Lodź. wuju 
Bydgoszczy Torunia Grudziądza i 
Katowic 1 loznan ia  

Zjazd ucht -alii, i e  Z ’ zeszenia 
Cnrzi-śoijsńsKicb Kup-Su Fzdróżtją  
cych i Przedstawicieli HandlowycL 
wezm ą czynny uaział w  akcji una
rodowiania handlu w  Polsce przez 
1) ścisłą współpracą tc Lwiązkien-

Polskim (Zw iązei Popierania Pol' 
skiego Stanu Posiadania] w  akcj r j 
siedleńczej Kunców vt ielkopolsicicń 
pomorskich, przez 2) intensywn* 
nropagandę 3 ) udzielanie om oc  
placćwKon. bandlowyu w  znale_.eiuJ 
źródeł zakupu.

Uczestnicy zjazdu uch-.ralili l adt” 
apel do fabrykantów i nuriuwnikó^1' 
Polaków, by zacrudjual; jed; n
przedstawicieli handlówyel naród
.cości polskiej oraz apel do Ministei 

•stwa W . R. i O. P . by w  p ro g ram a ^  
średnich i wyższych uczelni handlu 
wych uwzględniono zagad n ij^ '’ 
przedstawicielstwai handlowego. (h s * 

ZG O N  P R Z E M Y S Ł O W C A
W  środę zmarł nagle p. Kało  

Sander właściciel wielkiej Taory 
mydł? pod P  imaniem. Zm arły b 
obywatelem polsKim narodownś S n|®J 
mieckiej 1 w  labryce ;we' zatrudni* 
przeważnie polskich robotników (h *P  

„CO  \V lD ZrA Ł E M  W  H I S Z P A N » ?
N a  taki tema, mówić będzie 

wtorek dn. 14 grudnia w  Białej 
Bazai owej red. Kuk„cz. Jdczyf 0 
ganizujc Syndykat Dzienn' arzy 
Wielkopolskich, (h s ).

Z  Ż Y C IA  M ŁO D ZIE ŻY ' „
N a r o d o w o  - Ra o t R a e ^ W
V r lokalu własnym M ’odz,eży N * ' 

rodowo -  Radykalnej przy Uniwer?  
teci? Poznańskim -dbyia się 
uroczystość „łamania się aplaZSien3■’ 
Po Krótkich przemówieniacn pr?*?*. 
p rzemyslaw. Luona J red S Ł'ilv ’ 
odśpietzam kilka soleud, a  ..afitęP"

1 nie w koleżeńskim nartroju Pr** 
lanipce w in r gawędzono do późne®

L wieczora, (hs)
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W Y B O R Y  S O W I E C K I E
Z b liż a  s ię  term in  w y b o ró w  w

I „Ozon” sam zgłosi akces
O s p r a d u e r u e  p i k .  P a s u r i e u  r z a

W  w ytycznych  p racy  przedsta-1  

w ion ych  p rzez P rezesa  pik. dypl. 
P aszk iew ic za  G u staw a  na zebra-

Sow ie tach . „ A k c ja  p r z e d w y b o r - j  . , . . , T-
— “  r o w i j u  s ię  w  ca łe j pe łn i. W  U1U p rezesow  P ° W ia to w y ih  Górnicza
p ra s ie  i n a  zeb ran iacn  m ów i s ię  

tylko o czerw onym  dyktatorze  
Stalinie. Na pozór je st  w ięc  
w szystko  w  porządk u . A le  tykko 
na pozór. Początkow o , po ogłoszę  
niu o rd y n ac ji w y bo rcze j m ów iło  

aię o je j  dem okratyczne ici. W ia 
dom o ja k a  to dem okratyczność, 
ale była on a utrzym ana na pok^z. 
T e ra z  natom iast zn iknę ła  n aw et  

zew nętrzn ie .
W y b „ r y  w  R o s ji  w y zn aczy ł Sta  

lin  w b re w  w o li p a n i i  kom uni
stycznej, k tórą  zdz ies ią tkow an ą  

przez s ieb ie  ch c ia ł zastąp ić  now ą  
s iłą  po lityczną, w y io n io n ą  przez  

w y bo ry . N a  s ile  te j, a  w ięc  na  

lu dn ośc i ch c ia ł s ię  oprzeć.
N ie  u d a ło  s ię  to jeanaK. W  o- 

L res le  bow iem  p rzedw ybo rczym  
okazało  się, i e  ca ła  lu dn ość  z a ję 
ła s lan o w isk o  w ro g ie  S ta lin o w i i 
je g o  reżim ow i.

Z ro zu m iaw szy  sw ó j b łą d  i o b a 
w ia ją c  s ię  srom otn ej porazK Sta  
Jin zm ien ił taktykę i obecn ie pro  
w ad z i w y b o ry  w  p rzec iw n ym  kie  

runku , to znaczy  w  o parc iu  o 
p a rt ię  .om unistyczną p rzec iw  

ludności.
Jakko lw iek  od san itgo  począt

ku dem okratyczność sow ieck ie j 
o rd yn ac ji wy borczej b y ła  p ro b le 
m atyczna, to je d n a k  ostatn ie  p o 
sun ięc ia  S ta lin a  s ą  n ie w ą tp liw ie  
w ażnym  w ydarzen iem , które zali 
czyć n a leży  do k lęsk  „cze rw on ego  

c a ra “. *• s-

ch w ili pow iedzieć . D otychczas  

słyszało  się  o akcesach  d o '„ O z o 
nu ", a teraz raptem  na odw rót, 
„O zo n " m a zg łaszać  akces do K o-

tetów  porozum iew aw czych  P . O- 
S. (po lsk ich  o rgan izacy j społecz
nych ) m iędzy  innym i czytam y;

„że ośrodkiem konsolidacji spo
łeczeństwa polskiego na terenie 
Małopolski mają być tylko sekieta- 
riaty porozumiewawcze P. O  S. i  
gen. Tokarzewskim na czele".
A  następn ie tak ie  sensacyjne 

w y w o d y :

„Ani O ZN , ani tym mniej żadne 
inne ugrupowanie polityczne spo 
łeczeństwa polskiego na naszym  
terenie nie potrafi dokonać akcji 
konsolidacyjnej...

Stosunek Sekretariatu do Ozonu 
jest przychylny, jedna* polityki 
jego wekslować nie możemy".

A u to r  zacytow anych  p rzez  nas  

w y ją tk ó w  p łk . Paszk iew icz , o- 
św iadczy ł ró w n ież  d n ia  19 listo 
pada  w  T a rn o p o lu  n a  zebran iu  

prezesów  Z w iązk u  Z iem ian , że na  

teren ie  M a łop o lsk i W sch od n ie j 
ak c ja  O zonu  nie będzie  p ro w a 
dzona, lecz dziatać będ ą  tylko  

K om itety  po rozu m iew aw cze  P . 

O. S.
Jest rzeczą ró w n ież  bardzo  

charak terystyczn ą , że na z;,eździe 

peow iacko -  leg ion ow ym  jeden  z 

uczestn ików  tego z jazdu  posta
w ił w n iosek , ażeby  „O z o n "  na  

teren ie M a łop o lsk i W scn oan ie j 
zg ło s ił aKces do K om u etu  poro 
zum iew aw czego  F O. S.

Co ta ca ła  akc ja  ma oznaczać i 
do czego zm ierza, trudno  w  tej

•mitetu po rozu m iew aw czego  o rg a 
n izacy j społecznych.

Tc się  nazyw a p ra w d z iw a  kon
so lid ac ja  !

P i k i e t y  p r z e d  s k l e p a m i  w  W i l n i e
Nienuezytalny wybryk ubrc nty Szczerbowskiego
Młodzież narodowa wytrwale, 

dzień w dzień pikietuje sklepy ży 
dowskie w  W ilnie, ostrzegając chrze
ścijan przed robieniem zakupów u 
żydów, w sposób grzeczny, lecz sta
nowczy. Ostrzeżenie i  reguły odnosi 
skutek, do incydentów dochodzi b. 
rzadko, Polacy, którzy nie rozumie
ją konieczności bojkotowania skle
pów żydowskich, stanowią nieliczne 
wyjątki.

Na narodowców pikietujących luk
susowy sklep galanteryjny Prużana 
przy ul. Mickiewicza, napadł wraca
jący z sądu obrońca zabójcy ś. p. 
Kędziory, rzeżnika Szczerbowskiego 
adwokat żyd Czernichów i wszczął 
wielką awanturę, wywołując zbiego
wisko, zlikwidowane przez „ policję. 
Po uspokojeniu się narodowcy wró
cili ne swoje stanowisko. (m s) „

O  S T  A  

N  O  W

I N .  I E  

O  S  C  I

j : (f. M ic h a ls k i
r t A W I A  6  t e l .  9  - 4 5 H 4

C z y  t < r »  p r * w d a ?

W alka y o sp c  la :cza  i o w sz e m
N o w y  D z ien n ik " do-

I !
łł

żyd ow sk i 
n os i:

Centrala drobnych kupców zwró

M a r a n c i e  w a lk i  o  g h e l i o

Iny bli<adr-ak2 dei*£ckie
w e  L w o w i e ,  w  K r a k o w i e ,  w  C e s z y r .%

L W Ó W , 10. 12. P o  w iecu  aka
dem ickim  na Po litech n ice  L w ó w  

skie j, studenci -  P o la r y  rozpo
częli oku pac ję  gm ach u  P o lite ch 
n ik i. P rzy czy n ą  o ku p ac ji je st  

stanow isko  rek to ra  d -ra  Joszta, 
który  odm ów ił w y d a n ia  zarządze 
n ia  ław ko w ego .

W szystk ie  w e jśc ia  do P o lite ch 
n iki są zam knięte, a d rzw i odruto  
w ane. U  g łó w n ego  -wejścia od 
strony  ul. Sap iehy , straż.e akade- 
m ckie le g ity m u ją  w ch odzących  i 
w ychodzących . N a d  b ram ą w e j
śc iow ą w yw ieszon o  o lb rzym ią  
ch o rą g iew  z ie lon ą  ze sreb rn ym  
m ieczem  C h ro b rego . O bok  m ej, 
na rep rezen tacy jn e j części fa sa d y  
w yw ieszono  dużych  rozm iarów  
f 1 igę p a ń stw o w ą .

N a d  ch o rągw iam i, n a  ca łą  dłu  
gość fro n tu  rozpięto  k ilkun asto 
m etrow y  tran spa ren t, z n ap isem : 
•.Żądam y gh etta  d la  żyd ów ".

W ieczorem  ca ły  gm ach  by ł rzę 
s iście o św ietlony  lam pam i i re 
flek toram i. O b y d w a  rh odn ik i na 
ca łe j d łu gośc i gm ach u  P o lite ch 
niki z a le g ły  w ieczorem  tłum y  w i 
dzów, p rz y p a tru ją c  się oku pac ji. 

W  późnych godz inach  w iec zo r 
nych p rzem a sze ro w a ł pod P o li-  
Techniką oddz ia ł s tu den tów  U m  
w »rsv te tu , p o z d ra w ia ją c  w zn ie 
ce n iem  ręki oku pu jących  ko le 
gów . W  oku pac ji b ierze  u d iia ł  
300 studentów .

O koło  godz. 11-tej w ieczór, b lo  
k u jący  studenci s fo rm o w a li po- 
c^ód, k tóry  p rzeszed ł u licam  
P ia s ta , w znosząc ok rzyk i: „N iech  
żyje rek tor Joszt! M am y g h e tto !"

B L O K A D A  

W  K R A K O W I E

W  P a ń s tw o w e j Szkole P rzem y- 
®łowej przy  ul. A d . M ick iew icza

K rak ow ie , około 80-ciu studen -
tó

p o siada  szkoła W a w e lb e rg *  w 

W a rs z a w ie .

B L O K A D A  

W  C I E S Z Y N I E
C IE S Z Y N , LO 12. W  zw iązku  z 

zam ierzoną przez M in is te rstw o  
W . R . i O . P . lik w id a c ją  P ań stw .  
W y ż sz e j Szkoły  G o spu darstw a  

W ie jsk ie g o  w  C ieszyn ie i u tw orze  
n ia  na je j  m ie jsce  L iceu m  R o ln i 
czego, dw u stu  stu den tów  tej u- 
czelni, na znak protei <.u rozpoczę  

ło b lokadę.
M łodzież  czu jąc  sie pokrzyw dzo  

na zam ierzen iam i M in is te rstw a , 
jeszcze w  ub. roku w y sy ła ła  licz
ne de legac je  do M in is te rs tw a  O- 
św iaty , uzysku jąc  poch lebn a  opi
n ię  K o ła  ro ln ik ów  i le śn ików  z 
w yższym  w ykszta łcen iem .

P o n iew aż  w szystk ie  te u s iło w a  
n ia  n ie odn io s ły  skutku, m łodzież  

p o sta n o w iła  ch w yc ić  się ostatecz  
nego środka, p rzy stępu jąc  do b lo  

kady uczelni.

W I E C  
A N T l Y E  M U N I S T Y  

W  ' W I L N I E
W IL N O ,  10. 12. W  p iątek  w  po 

ludn ie , w  au li U n iw e rsy te tu  S ie -  
fa n a  B a to rego  odby ł sie w iec  an 
tykom unistyczny zw o łan y  przez  

u g ru p o w an ia  m łodzieży narodo 

w e j, w  zw iązk u  z w ykryc iem  o r
ga n iz a c ji kom unistycznej w  g im 
n az jach  w ileń sk ich .

ciła się do szefa bezpieczeństwa 
województwa warszawskiego p. 
Czekalskiego. Delegacja zwróciła u- 
wagę na zorganizowane pikiety i na 
ciągie napady i zamachy petardowe 
na sklepy życtowakie w  okolicach 
W arszawy. Szef bezpieczeństwa p. 
Czekalski oświadczył, że położy 
bezwzględny kres wypadkom 1 pole
ci władzom bezpieczeństwa w  oko
licach W arszawy, by przeciwstawi
ły się pikietom, a obcy agitatorzy 
zostaną usunięci z okolic podmiej
skich. . : . : I

T u  cię bo li, A le  to nie P a le s ty 
na, by  n aw et p rz ec iw  le ga ln e j ak
c ji m ogli żydzi liczyć n a  w ład ze  

ad m in istracy jn e  i poh e ję .

Tezy Konserwatystów
p r z e d  z j a z d e m  n i e d z i e l n y m

W  niedzie lę  odbędzie sie z jazd  
kon se rw atystów . Z ja z d o w i p rzed 
łożone zostaną ao ap ro ba ty  tak  
zw . tezy p ro gram o w e , usta lone  

przez p rezyd ium  Z jedn oczen ia  O r  
ga n izac ji Z achow aw czych .

Tezy  te sto ją  na  g ru n c ie  K o n 
sty tucji k w ie tn io w e j, w y p o w ia d a  
ją  się natom iast za zm ianą o rd y 

n a c ji w y bo rcze j do Spjm u. W  
dziedzien ie po lityk i go sp o d ar
czej, k on serw atyśc i w j’p o w ia d a ją  
się za w o ln o śc ią  gospodarczą , 
tw ierdząc , że in te rw e n c ja  p ań st
w a  w  życiu  go spodarczym  povrin  

na  być  sto sow an a  z n a jw ięk szą  o- 
strożnośc ią . O bok  tego je d n a  z 
tez m ó w i o konieczności p rz y w ró 

cen ia sam orządu .

99„ G f  w a ł t ”  „ 5 - p j  r ? n o
pried p o l s k i m  „ A l a r m e m i i

Jeszcze n ie  w y szed ł p ie rw szy  

n u m er k ,A ia rm u “, p ism a Z w ią z k u  

polskiego , a już  żyd ow sk a  „5 r a 
n o "  k rzyczy  „ G e w a łt " :

„A n tys em ic i, k tó rzy  w odzą  re j 
w  Z w ią zk u  P o lsk im  (a w a n tu ry  na 
Ś -to  K rz y s k ie j p rzed  sk lepam i 
k sięgarń  żydow sk ich  na począ t
ku roku  szko ln ego  lo  tak że  jego  
za s łu ga ), zap ow iad a ją  dalszą h e 

cę, k tóra  będzie  u p raw ian a  w  

spec ja ln ie  w y d a n y m  „o rg a n ie "  p. 
t. „ A la r m " .  Już p rospek t w y d a n y  

z ie je  n ien aw iśc ią  i p rzew ro tn o 
ścią".

T en  „ g e w a lt "  żyd ow sk i jest 

n a jlep szym  d ow od em  konieczno
ści po w stan ia  n o w e j p laców k i 
p raso w e j.
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S e n s a c je  p r o c e s u  lu b e ls k  e g o

B . k u r a t o r  L e w i c k i
stanie sądem

LU B LIN , 10. 12. W  piocesic 3 9 1 możności rozmawiania z komunista-

komunistów z córką byłego kuratora ■ mi.
Lewickiego nu czele, po przem ówię-: —  Lzemu to Lewicka nie nawią-
niu obrońców, replikował prokurator  ̂zała rozmów z przebywającym tam

^ ió d cz a ją c , że rozpoczyn a ją  b lo  
1 ®dę, zm ie rza ją cą  do uzyskan ia  
' "kw d la  szkoły  p rzem y słow e j w  

^Takow ie, tak ich  sam ych, jak ie

Po omówieniu ogólnych momen-
m , . , , , , i tów aktu oskarżenia prokurator prze-
w  zaba ry k ad o w a ło  się w  sa lach  i , . , ,

, . . chodzi ao nakreślenia sylwetki uskar-
,zkolnych n a  d ru g im  p i itrze, o- /

1 żonej „Haliny" —  Lewickiej.

N U D Y  L E W I C K I E J
—  Obrońcy oskarżonej zgodnym  

chórem twierdzą —  mówił prokura
tor —  że w  jej sprawłt są same insy
nuacje. W  stosunku do niej wszyscy 

rzekomo kłamią. Prawdę mówi jedy
nie jej ojciec. Obrona tłumaczy za
chowanie się Lewickiej w  więzieniu 

tym. że nudziła się. Z  nudów zatem 

Lewicka starała się pisywać grypsy,

W PELPLINIE
^ P re n u m e ro w a ć  „ a B C " można 

u p. N ado lnego , 

B ro n is ław a  P ierack iego  

(K io sk  G a ze to w y )

ul.

wówczas pewnym starszym obyw a
telem ziemskim? — pyta orokurator.

Gołosłowne i nierzeczowe jest 

twierdzenie obrony, że Lewicka nie 
mogła oyć łączniczką, gdyż chodzi
ła w  mundurku szkolnym 1 miała tar 
cze na rękawie. Prokurator oświad
cza, że Lewicka nie była wówczas u- 
czcnnicą i tarczy mieć nie mogła.

Z E Z N A N I A

L E W I C K I E G O

—  Nazwano proces ten prowoka
cją. Pomowiono o zmontowanie w ys
sanych z palca podstaw oskarżenia.

władz państwowych. Padły zarzuty 
nadużyć władzy i fingowania dow o
dów. Podstawą tego były zeznania 

świadka Lewickiego.
—  Chciano, bym krzyżował szpa

dy na inwektywy. Proces ter nie jest 

po to, by krzyżować szpaoy, bc to 

jest proces komunistów sądzonych 
za zbrodnię stanu. Zarzuty te nie zo
staną bez odpowiedzi —  kończy prok. 
Boryczko. I przyjdą ich następstwa, 
a wówczas Sąd bęazie miał możność 

rozstrzygnąć czy wolno w ten spo 

sób kalać czystość władz państwo
wych.

To oświadczenie prokuratora, ozna
czające pociągnięcie do odpowie
dzialności karnej byłego kuratora Le
wickiego, zrobiło duże wrażenie na

Z A P O M N I A N Y

T W Ó R C A

Podczas obecnego pasjonują  
cego sporu o ro lę  menażk" w 
spoistości pewn 'qo obozu za 
pom/iinno zupełnie o byłym  
prem ierze Kozłowskim.

Zasługi jego jednak są w iel
kie i ło on um ożliw ił tę me
nażkę. Przecie pierwsza jego 
rozmowa w prezydium  ,była z 
in tendentem :

—  No, a jak  tam z piwnicą?
—  A  no mamy, panie p re 

m ierze, kilkadziesiąt butelek...
—  C o 9 Ty lko? Prezydium  

musi świecić przykładem we 
wszystkim. Zaopatrzyć m i ją  
należycie!

1 m im o wytężonej działalno 
ści w kierunku kunsumeji 
piwnica do dziś jest chlubnym  
świadectwem zapobiegliw ości 
byłego prem iera, (k o l. ).

WILEŃSKI IZhIDL
—  Jednakże ten wileński 

K rid l jest chyba aniysemiią.
—  Dlaczego?
—  Bo jest lew icowcem, a 

me chce żeby na lewicy sie
dzieli sami żydzi.

(„M yśl Narodow a“)

Żydzi oskarżają ks. Trzeciaka
z a  n ? w o ł y w a n i e  d o  b o j k o t u

z nuoow poszukiw ała kontaktów i Padły tu ciężkie zarzuty pod adresem f sali.

„K rak o w sk i K u r ie r  W ie c z o rn y "  

donosi:
Ksiądz prałat Trzeciak objeżdża 

miasta prowincjonalne z referatami, 
w których szczuje przeciw Żydom  
i nawołuje do niekupowania u Ż y 
dów.

W  Groanie ks. Trreciak zaprzy- 
iągł swoich nielicznych słuchaczy, 
aby nie kupowali u Żydów.

Ponieważ ’ takie postępowanie 
księdza sprzeczne jest z Konstytu
cją, organizacje gospodarcze w 
Grodnie porozumiały się z kilkoma 
wybitnymi prawnikami w W arsza

wie i już w najbliższym czasie zo 
manie wniesiona skarga przeciw ks 
Trzeciakowi.

Z u ch w a ło ść  żydow ska prze' 
chodzi w sze lk ie  g ran ice . Chyb: 
jeszcze dc tego w  P o lsce  m e do 

szło, by za n a w o ły w a n ie  dc boj 
k otow an ia  żydów  Po lacy , a  zw ła  

szcza tacy zasłużen i, ja k  ksiądi 
T rzec iak  m ogli być  pociągan : 
przed  sądy  polskie .

Fopleraj hanćet polski! 
Nie ku»iiF u



Sar.. 4 ARC -  NOWIN* CODZIENNE m r .

■lr « s i ą d  czasopism
Nowy numer „M eriairyujza Pol-, 

akiego” przynusi szereg ciekawych 
artykułów, ra in.: Tadeusz Zader<»c- 
ki —  aryjczyk i mędrzec Sionu. —  
List otwarty do adwokata W acława  
Szumańskiego.' —  A lbo  front m to-' 
dych, albo znowu rok 1795. —  Ba  
iec-ki o koloniach. —  Obietnica p. 
Delbos. —  Okruchy tygodnia.

W przeglądzie piasy znajdujemy 
ciekawe wiadomości „Gringoirr" na 
temat represji stosowanych w  Pa  1 
ryżu po sprawie Kagulaidów . Dow
cipne, jak zawsze fraszki uzupełnia- 
tą ter. ciekawy numer.

o t w a r t y
• z o  p r e z e s a  I P E n l . k t u r r u

O b d z i e l i ć
Po w ysta w ie  ftrcm s ity k a  w  SPS-ie

Od p. Alfreda Łasze w skiego otrzy - j  P a n o n ie  . u  a li za  atosow ue ru z -
maliśmy niżej podany list otwarty do 

prezesa P E N  klubu polskiego.
P an ie  prezesie! ■,
D ow iedzia łem  się, że Z a n ą d  

P o lsk iego  ( ’ )  P en k lu b u  i fy k lu 
czył m n ie  z  o rgan izacji.

W  zw iązku  z tym  pozw alam  »o -

v  • i i i • I b ie  przy pom nieć P an u , że przezrturs Języka siowackifigo ł̂ y miesiące % górą cała poiska
opin ia pu b liczn a  jeun og iośm e do--

w  W a r s z a w i e

o łow acy  są narodem  słow iań 
skim  nie tyiko nam • na jbardziej 
pokrew nym  aiu znanym  ze swych  
szczerych sym patyj d la  Polski. Sło  
w ac ja  oddzielona od nas tylko T a 
tram i stanost" przepiękny teren  
turystyczny, [dioda i bu jn ie  roz
k w ita jąca  literatura słows cka znaj

t ra g a ła  się od  Pan i złożenia g o d 
ności F re ze sa  P e n k lu b u  P o n ie 
w aż  ja k  dotąd  1 n ie  uczyn ił P a n  

zadość je j  żądan iu , o św iadczam , 
że u ch w a ły  Z a rz ą d u  do  w iad o m o 
ści p rz y jm u ję  i pozostanę w  P e n -  

k lu b ie  tak  drugo ,dopóki Pan r a 

du je w  Polsce coraz w ięcej entu- - zem  ze S łon im sk im  i B a u e r e m  
zjastycznych zwolenników . W szys* ' P*e Kłoży sw e j fu n k c ji w  ręce o d 
ko to są w zg lędy  skłaniaąjce nas i pow iędn ie . Skoro  P a n  przeszed ł 
do nauki języka słowackiego któ- ‘ 
rego v szyscy chętni z pośród inte- 
ngen ;jl polskiej m ogą zdobyć w  
Stow . M łodych S łow ian.

W  końcu listopada r. b  rozpocz 
nie się óezpłutny kurs języka sło 
wackiego. L e sc je  bęaą się odoy- 
w a ły  w  pom edziałki i czwartu . w  
goaz. o— 9 w . pod k ierunkiem  p. 
p r o l  Em ilii K lepaczow ej. Podręcz
niki d la  słuchaczy zaofia. ow aia  
M acierz S łow a ;ka z Turczańskie- 
go  Św iętego M arcina. Zap isy  co
dziennie przy uL K ruczej 21 II  p 
w  godz. 6— 9 wiecz.

strzygnąć rzecz v.ałą w  w k re s ie  
kom petencji w ła sn ych . W o b e c  te 

go  stw ie rd zam , że ja k o  ludzie  

bezpośredn io  za in teresow an i, w  
dan e j sp raw ie , n ie  m acie p r a w a  

głosu , sąd w asz  jest żuty k ła  u z u r -  
pac ja  p o zbaw ion ą  p o a s taw  rze 
czow ych

F a n o w .e  p o w in n i n a jp ie rw  o -  

czyścić się z zarzutów , a  potem  

dop iero  szukać d ró g  odwetu. 
K to  zasiada n a  ła w ie  oskai żo
ny ch, ten nie m oże decy dow ać  o 
losie  oskarżyc ie la  publicznego. W  

tych w a i  unkach  clięć skreślen ia  

m nie z listy  członków  P en k lu b u  

uznać m uszę za pobożne życzenie  
a le  nic Donadtu

P a n o w ie  chcecie się poprostu  po  
dc porządku  dziennego r.ad ca łyn . zbyć r n iew ygodn ych  św ia d k ó w  

chórem  za rzu tó w  i g łośnych  o sk ar j chodzi W am  o d a lszą  nezkarnośc
w  dz ia łan iu  poza gran icam i P ań -żen, m am  p ra w o  z lek cew ażyć  

P ań sk i w y ro k  terr.bardziej, że po 
zosta je  on w  rażące j sprzeczności 
z u ch w a łą  w a ln eg o  zebran ia.

N a  ze ł ran iu  tym  została w y ło 
n iona kom isja , k tóre j zarząd  p o 
w ie rz y ł ocenę m oich artyku łow e  

N ie  znaleziono w  nich abso lu tn ie  

nic takiego, co m ogiooy stanow ić  

podstaw ę do  re le go w an ia . W ted y

N iezbyt szczęśliwie prezentuje  
się obecna w ystaw a  Instytutu P ro -  

stw a . T en  m a n e w r  je st  zbyt p rze j p agardy  Sztuki (K ró le w sk a  13), 
czysty, a b y  go  nie n ap iętn ow ać  oo ton je j nadaje pokoz zarganizo- 
Skłonność do  e lim in ow an ia  ludz i w ar.y  z okazji dwudzieslopięcio le- 
m yślącycn  inaczej u w ażan a  b y ła  cia pracy artystycznej Romaru  

dotąd za istotną cechę p ań stw  t o -  K ram sztyka
talnych. . Sądzę, ie  urządzanie tego rodzą-

Z . A . S . P .  o r y d n i ż u j e  z e D r a m e

w  spraw ie  Opery
O d  1931 r., od  c h w ili k iedy  Z a 

rząd M iasta  stoi. W a rsz aw y  p rze 
sta ł p ro w ad z ić  O p e rę  W a r s z a w -

p e n  t - i r . e n i  a ? * v  r a c h m i s t r z
o n*ebywa!6! pamięci

O statn io  gazety ao m o słj o  n u  trud n e  zadan ie, szybKo zD ie -i b ieg ł na  u licę  i p o w ró c iw szy  po
śm ierci n iej'ak iego  W ill ia m a  S tron  

ga , m itszk ań ca  jed n ego  z m iast  
stanu  Illinois. C z ło w iek  ten od 
znacza* się n ie zw y k ły m i zdo lno 
ściam i rach u n k o w ym i. M ó w ią , że

g a ł po  schodach n a  u licę, skąd  
natychm iast w ra c a ł z go tow ym  

ju ż  rezultatem .
Jeden  ze s tu den tów  p o d ją ł się 

raz  trud u  w y liczen ia , ile  sekund
p o tra fi on np. zapam iętać i zl i - ! u p ły n ę ło  od  ch w ili je g o  u rod ze -  
czyć w szystk ie  n u m ery  w a g o n ó w  ! nia, az do goaz in y  dziesiątej r a -
p rz c e żd ża ją c e g o  poc iągu  to w a ro 
w ego !

W  zw iązk u  z pow yższym , je d 
no z p ism  p rzyp om in a  o d a w n ie j  
ju ż  zm arłym  p ro ie so rze  m atem a
tyk i ł K o le g iu m  W illia m sa . P r o 
fe so r  StafTord, gd y  b jtf w  d o b ry m  

usposobien iu , chętnie słuchaczom  

Jwoim  ro z w ią zy w a ł z pam ięci róż  

ne, zad aw an e  m u  przez studen 
tó w  zagadk i, m atem atyczne. M ia l  
on p rzy  tym  zw ycza i, że o trzy 
m aw szy  do  rozw iązan ia  szczegó ł-

Cudcw ny program
u f t e a t r z a  C r i y m a

W  niedzielę < srod; 12 i 16 (4  p.p.) 
*eatr dk dzieci T, Ortynu (K redy 
towa 14), powtarza wspaniałą pre
mierę aajwęseUzydh i na :czarowniej- 
szych basm „Śroeżka i Tomcio Pa
luch’*, „Trzy świnki’’ oraz „Sw. Mi
kołaj” . Przedstawienie to wzbudziło 
na jw yżw y  zachwyt dzieci. Teatr byf 
-ałkowicie wyprzedany. Tłumy r -z -  
oawionej dziatwy z entuzjazmem o- 
kiaskiwaly 'wych ulubieńców, bawiąc 
się znakomicie. Prześliczne dekora
cje, cudne Kostiumy oraz piękne tań
ce i śpiewy podnoszą walory tego 
niezwykłego widowiska.

no danego  dn ia . P ra c a  ta za ję ła  

m u p a rę  dni czasu. O trzym aw szy  
rezu ltat, m łodzien iec u d a ł się do  

p ro feso ra  S tatfo rda  p -o szac  go  o 

rozw iązan ie  tego  zadan ia  z p a 
m ięci. S ta ffo rd , ja k  zw y k le , w y -

ch w ili, m ia ł o dpow iedź  go tow ą  

O k aza ło  się jedn ak , że  rezu ltaty  

w y liczeń  studenta i pro fesora , 
w y k a z y w a ły  p e w n ą  różnicę.

—  M o je  w y liczen ie  zroo iłem  p i
śm ienn ie i n ie  m ogłem  się om ylić  
—  rzek ł student,.

—  A  ja, w y liczen ie  zrob iłem  w  
pam ięci i n ie pope łn iłem  pań sk ie 
go b łę d u  — o d p a r ł p ro fes io r. P an  

nie Drałeś w  racnube ła t prze  
stępnych, k tóre m a ją  przecież o 

jeden  dzień  w ięce j!

ju  wystaw byłoby zupełnie na miej
scu, gdyby ne wzór „W ystawy Sztu
ki Gotyckiej” lub ostatmej „W ysta
wy W nętrza M ieszkalnego" pomie
ścić ją  w  ramach „W ystawy W spół
czesnej Sztuki żydowskiej”.

N ie  byłoby prawdopodobnie • tych 

ciągłych nieporozumień i pośród 

publiczności i nawet ^ oś ród kryty
ków plastycznych, z których jeden 

nazwał Romana Kramsztyka klasy
kiem „polskiego koiieta uktywizmu 

malarskiego”.

Zadaniem krytyki nie jest dawa
nie konkretnych wskazówek arty
stom —  jak  m ają tworzyć. A le  kry- 
tysa  to jest przede wszystkim po
moc dla widza w  rozumieniu pew
nych zjawisk w  sztuce. Nie Każdy 
może sobie pozwolić na studiowanie 

zagadnień ni Jarskich, rzeźbiarskich, 
czy graficznych ale Każdy przecież 

na sztusę reaguje.

Krytyk powinien omówić aktualną 
ską i -w ydzierżaw ił ją  p ry w a tn y m  j wystawę, ne tle tego co się aoo-
przedsięb iorcom , strac iła  on a  koła widza dzieje w  ogóle. Powinien
sw e  don iosłe d la  k u ltu ry  o l -  pokazać publiczności związek, jaki
sk ie j znaczen ie i p o w ag ę  z b r a k u is tn ie je  między sztuką, a  życiem, aby 

na leży tego  poparc ia  fin an so w ego  , widz ani przez chwuę nie reagowai

W y k lu c za ją c  m nie z P e n k lu b u  

p o gw a łc ic ie  lib e ra ln e  i dem okra
tyczne zasaay  tej o rgan izac ji. N a -  

to w łaśn ie  czeka łem  P o tra fię  te
raz  dow ieść  spo łeczeństw u  , na  

p rzyk ład z  e konkretnym , że f r a 
zes o w om ości m yśli i s łow a  jest  
Dozorem  i b la g ą  naw et w  s fe 
rach  izek om y ch -ob ro ń ców  i y jż e d  

staw icie li. - ••i, ? -,.;s '■/•'i*
W o o e c  tego P a n o w ie  zag ram y  

w  to ta lm aka r żadn e  protesty  ju r  

w a m  n ie  pom ogą. K ończę, życząc  

Panu  ja icnajszybszego  u stąp ien ia  

z F e n k lu b u , pon iew aż  k łopoty  

m nożą się, a w k ró tce  m oże być  
za późno. . *'

A l f r e d  Ł a szo w sk i

i opieki m o ra ln e j. T en  stan rze
czy p rzyn ió s ł n ieob licza lne  w  

sw ych  sku tkach  szkody  artystycz  

ne i, g ro z i z a g ła d ą  ca łk ow itą  re 
p rezen tacy jn e j O p e ry  w  stońcy, 
ora?, po lsk ie j sztuki . o p e ro w e j.

> • ■» i
Z w ią z e k  A rty s tó w  Scen  P o l

skich sto jąc na stanow isku , że 

m uszą by ć  stw orzon e  tak ie w a 
ru nk i, w  k tórycn  O p e ra  W a r 
szaw sk a  będzie  m o g ła  sptJn.ać  
go d n ie  s w o je  zadan ia  k u ltu ra ln o -  
artystyczne z w o łu je  w  te j s p ra 
w ie  PuD liczne Z g rc m aa ze m e  w  

dn iu  .12 g ru d n ia  1937 r. (n ied z ie 
la )  o godzin ie  11 -te j p iz e d  po 
łudn iem , iv w ie lk ie j sali P ań stw o  

w eg o  K o n se rw a to riu m  M uzyczne  

go  (O k ó ln ik  N r .  1 ).

na obraz jako na coś zasadniczo nie
potrzebnego, cc go interesuje, tytko 
wtedy, gdy obraz ter. ma przed oczy
ma.

Dopiero prz;? ta i im postawieniu 

sprawy recenzje przestaną wiec cLa- 
rakter bezpłodnej, kawiarnianej dy
skusji i dopiero po tym będzie miej
sce na konieczne omawianie tego, jak

artysta swoje puełannictwc wyko
nuje.

Zgadzam  się najzupełniej z zacyto
wanym wyżej kolegą -  krytykiem, 
że Kramsztyk doszedł w swolej pra
cy do poważnych wyników. A .e  m - 
gdybym nie pozwolił KramsztykoWi, 
wychowywać kogok >lwiek pot wzglę* 

dem duchowym, bo w  rezultacie o* 
łrzymalibyś.ny nic innego jak  dzi
siejszego przeciętnego widza, Który 

współdziała ze sztuką, nie w  życitt 
codziennym, a tylko na wystawie ł  
który prawdę mówiąc nie widzi istot
nego sensu w  istnieniu takiego za 

gadnienia jakim  iest sztuk i.

Kramsztyk jest jednym z na jbar
dziej rasowycn żydowskich malarzy. 
To się czuje i w  ogólnej atmusfe.Zb 

wystawy i w  samym typie przema
wiania do wiaza. To samo jest zresz
tą z wystawą Jadwigi Simon-Piatkie- 
wkzow ej, daj.^cej szereg obrazów o  

założeniacn pseudo -  mur_mycn.

Żydowska rasowość w  sztuce Ro
mana Kran sztyk? ms dyskwalifikuj) 
go w  najmniejszym stopniu wobec 
polskiego widza, ale ułatwia znako
micie odcyfrowanie kontrastu, jak i 
istnieje między rim , a wymaganiami, 
jakie my sztuce stawiamy.

Sztuka nie może być tylko rozumo
wym  rozwiązaniem kolorystycznej 
szarady w ramach obrazu, a  to w ła
śnie u Kramsztyka dominuje.

Krams: tyka nic z polską rzeczy*  E- 
stością nie łączy. I  dlatego wycho
dząc z ogołnego założenia społeczno
ści sztuki, nie odważyłbym się dać 
Kramsztykowi przydomku „polski”, 
bo sprawa jego konstruktywizmu to 
zagadnienie drugorzędne nieupowaz - 
niajnee jeszcze do przenoszenia 

Kramsztyka do polskiego środowiska.

Jerzy Stokowski.

Sfcwnih geograficzny
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Jedną z  n a jb a rd z ie j p o d z iw ian y ch  tu ry stó w  o so b liw ośc i Ch in , je st  „d ro ga  św iętych  słoni**, 
w zdbrz  k tó re j na przestrzen i k ilk u  k ilom etró w  sto ją  g igan tyczne posągi słoni.

Od pieruszej chwili odroczenia 
państwa polskiego' wyłoniła się ko
nieczność opracowania nowego słow
nika geograficznego. M yśi tę rzu
ciło Polskie Towarzystwo Krajoznaw
cze, N a  ogólnopolskim kongresie kra
joznawczym w  roku 1929 zapadła 

ostateczna uchwała prowadzenia sta
łych prac nać sjoynikięrrt, a rw. rok  
po tym przystąpiono- do stworzenia 

planu i pooziała prac/ t t.- "treny 
Funduszu Kultury narodowej Towa
rzystwo miało zapewnioną pierwszą 

pomoc finansową.
Komisja, w  stlad której wchodzą 

najwybitniejsi nasi geografowie, 
wzorowała się na słowniku geogra
ficznym Sulimierskiego i Chlehow- 
skiegc z to k u  1904, uwzględniając o- 
czywiście wszystkie zmiany teryto
rialne. Praca nie była łatwa. Nale
żało ustalić dokładnie brzmienie nazw  
poszczególnych miejscowości, , przy 

czym okazało się, że istniejące mapy 
zaw ieraj* cały szereg błędów Roze
słano do nauczycieli szkół ludowych, 
do towarzystw naukowych, organiza
cyj społecznych i t  p. w  różnych 
punktach Polski, specjalnie opraco
waną ankietę. N a  podstawie otrzy
manych danych, po uprzednim uzgo

dnieniu ich z posiadanymi wiadomo
ści ani przystępowano do om awiani- 
poszczególnej miejscowości-

Słownik opraco vany jest regiona
mi i będzie skiadal się z 9 wielkich , 
tom ów zawierających po jednym lub 
parę województw, wraz z  przyległy
mi do nich terytoriami, znajdującymi 
Się wprawdzie po z ł  granicami pąń-.^o, 
stwa, leer związanymi z Pobką geo- -yT 
graficznie, ■ ętiiugTaficznie lub hiato 
rycznie. Każdy tom będzia bogato 

ilustrowany licznymi mapami wy  
kiesami, fotografiam i i tabelami.

Dotychczas ukazały się zeszyjy to
mu pierwszego, omawiające Pomo- y 
rze i Prusy Wschodnie. Z  wydanych cf 
zeszytów można pochlebnie wniosko
wać o *taran.;ości prac”  nad cało
ścią Następne zeszyty stanowić bę
dą dalszy ciąg spisu miejscowości, 
oraz szereg artykułów ugólnych, 
jak : sztuka pomorska, prehistoiia, 
historia i cauita i t. p.

Należy przypuszczać, że w-ydawr- 
nictwo to zainteresuje nie tylko spe
cjalistów, lecz wszystkich tych, któ
rzy rozumieją, że oDowiązkiera Każ
dego Polaka jest pozuać dokładnie 
swój kraj.

( i )
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P O W I F Ś Ć

t —  Pańskie zamiar)’ są wspaniałe, panie Johnke. Zwła
szcza to przeszkolenie waszej młodzieży w Rzeszy. Tylko, 
skąd pan weźmie na to pieniędzy?(Dr.Johnke oczywiście był 
o tyle przezorny, że nie zwierzył się całkowicie ze swych pla
nów zdobycia legendarnego skarbu, obowiając się po prostu, 
aby inspektor nie wziął go za szaleńca). Bo my, nie damy pa 
nu na to ani jednego feniga. No  i muszę panu zwrócić uwagę 
na newien szczegół — mówił dalej. — Otuz my nie lubimy 
zbyt jaskrawych zadrażnień. Takie rzeczy dają może pewne 
efekty, ale na dłuższą metę psują raczei ro D o tę .

—  Ale o jakich zadrażnieniach pan mówi? — spytał z nie
pokojem dr Johnke. —  Mam dobre wyniki przecież Całe 
młode pokolenie jest po mojej strome.

—  Powinien pan był zdobyć sobie podobne zaufanie i u 
starszego pokolenia.

— Pastor Michels nie zalicza się do młodzieży, a ja wcią
gnąłem go do moiej organizacji.

Inspektor uśmiechnął się pobłażliwie.
—  No, niezupełni) —  zauważył. — Pas!or Micheis Pr 5ty- 

szedł do tana sam. Wiem o wszystkim MógłLym panu po
wtórzyć każdy szczegół rozmowy, jaką pan z nim prowadził 
pewnego wieczora, zdaie się w tym samym nawet pokoju. 
A le nie o to chodzi. Nam, panie Johnke, r ie wolno ekcewa- 
żvć starszego pokolenia kolonistów, bo oni ,w przeszłość ” d- 
dali nam niemałe usługi i, kto ™ie, czy nie przydadzą się 
jeszcze, a pan, niestety, odstręczył tych ludzi- Ośm:e am się 
nowiedziec, że to rugowanie ich narzecza, czym się pan łat 
szczyci, było błędem. Tak. panie Johnke. Wynik jest lak: ** 
w? tpi waszej kolonii narasta ałeboki konflikt ponredry star

szym a młodszym pokoleniem. A  to tylko szkodzi naszej 
sprawie. o

Dr Johnk< długo nie mógł sie uspokoić po tej rozmowie. 
Był tak rozgoryczony, że przez wiple dni po wryjeżdzie in
spektora nie mógł się zabrać dn zwykłej pracy.

Przeciwko sobie miał zwarty i zorganizowany obóz star
szego pokolenia, któremu przewodził młynarz, poparty ca
łą potęgą swej zamożności i w d i > w ó w . Stary sołtys był za
wzięty i mściwy i wiecej niż ktokolwiek na pewno pragnął 
pozbyć się stąd niedogodnego nauczyciela, ale pr-.ecież lie 
można go było posądzić, ab) dążył do tego r^zez ntrygi w 
urzędzie berlińskim, A jednalc nie mógł wątpić, że ktoś z ko
lonii pisał nan donosy do Berlina. To wynikało jasno ze słów 
dobrze o wszystkim poinformowanego inspektora.

Ktoż wiec był tym donosicielem? Gdzie miał go szukać? 
Czv we własnym obozie? Kogo miai posądzać o zaradęł 
Trzech młodych Ermnow? Którego? W ilk ima, Alfreda, czy 
niedorostka Óltona? Żadnego z nich trzeci*. 1  o byli przecież 
wśród całej młodzieży najwierni jsi, naiv lęcej mu oddani 
współpracownicy. Czyżby Hilda? Też nie. Być nroze, że za
zdrość wywołała w’ niej odruch gniewu i u~zucie latu, ale to 
musiało minąć z chwilą, kiedy się przekonała, że do za .dro-
ści nie ma powodu.

Byłżeb) zdrajcą pastor Michels? Ach, skądże znowu? rc- 
go gorliwość w spełnianiu obowiązków członka Z wiązł; 1 by
ła wprost zdumiewająca. Ukrywał się wprawdzie, ale dr 
Johnke rozumiał to doskonale i nawet był z tego poniekąd 
zadowolony. Pastor był »aką zagadkowy postacią, kiórej ist
nienie zawsze wpływa dobrze na członków zrzeszei . a zakon
spirowanego. Na zebrania zjawiał się w kanturze, osłaniają
cym szczelnie całą twarz, z jedynym wąskim otworem na 
ócz*. Dodawało to zebraniom uroku ■ tajemniczością rw asz- 
cza kiedy odbywały się na usi ronin pod dębem, gdzie pastor 
nie pozbawiony wyobraźni, ce'ebrował niekiedy coś w rodza
ju uroczystych modłów do Wotana, przy czym sam odgry
wał mię of arnika pogańskiego Był niezwwkk ruchliwy 
i czynny. Jakże można go było posądzać o zdradę?

Pomimo największych starań dr Johnke me mógł wyk-yć 
iego domniemanego zdrajcy. A  jednał czuł, że zdrada 'dzie 
w  ślad za nim. I-niejeden raz ze wstydem i goryczą myślał-

że kto wie, czy nie jest to jedną z narodowych cech rasy ger
mańskiej. Zdrada Wszakże, podniesiona do szczytów apoteo
zy. snuła się czerwoną nicią poprzez mit o Nibetungach, zdra
da była motywem przewodnim polityki zakonu teutońskiego.

Wiedział o tym i ta świadomość potęgowała jeszcze jego 
zniechęcenie A poza tym zaczynały Ję  roboty polne, rodzi
ce zaprzęgali chłopaków do pracy i dr Johnke widział, jak 
rwie się i rozwala wszystko, co udało mu się zbudować mo
zolnym trudem długich miesięcy zimowych. Prawie natych
miast po zakończeniu roku szkolnego us‘ ały wszystkie wy
cieczki, ustały zebrania w szkole i nawet audycje radiowi, 
przestały zwabiać młodzież do odbiornika. W  czerwcu dl 
Johnke nie miał przy sobie już prawie nikogo z młodych to
warzyszów, a le  wtedy właśnie otrząsnął się z apatii, a s d o  

wodowała to krótka rozmowa z Wilhelmem Erainem.
Wszedł, zachowując niezwykłą jak na niego jsuozność 

i nie tylko że zamknął za sobą szczelnie drzwi, nie tylko 
upewnił się, że nikt niepożądany nie podsłuchuje poo akna- 
mi, ale jeszcze to, co miał dc powiedzenia, wyszepiał nau
czycielowi do ucha.

Dr Johnke skrzywił się.
— Dlaczego koniecznie 23-go czerwca? — zapytał pół

głosem. . .
— Kurt Krebs mówił —  zaczął szeptem V lhelm Ernm» 

ale nauczyciel przerwał mu z widocznym zniecierpliwieniem*
—  Ach, Kurt Krebs! Ty, Wilhelm, wiesz przecież, że to 

jest kreiyn. Bredzi nie wiedzieć co. ęzy  mamy kierować si§ 
jego wskazówkami.

—  No, jakże? — odparł chłopak. — Wszakże to jego bre
dzenie naprowadziło nas na ślad tajemnicy. Dawniej pasa 
krovrv. a teraz nasię książęce konie w Teresinku, i to zawsze 
nocami. On wie. wodzu — mówił dalej przekonywająco. — 
A  poza tym to samo Hildzie opowiadała dziś rano Anka Gc  ̂
łabkówna. I ona też jest trochę kretynka — roześmiał si? 
zgryźliwie.

D r  Johnke niespodziewanie dla siebie samego wpadł 
pasję i zgromił ostro chłopaka, zapowiadając, aby nie smia 
wyrazie się w ten sposób o Ance.

(D. c, n.).

1
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L o ż e  J a n u s ” ,  p o l o n i a ' -  > „ O l d  F e l
z o s t a ł y  z l i k w i d o w a n e  n a  P o m o r z u

' Niedawuu vvidki i wrażenie wy
wołała na Pomorzu likwidacja lo
ży „Janus". Loża „Janus" grupo
wała małą ilość członków i zli
kwidowano lożę tylko ze wzglę
dów finansowych, gdyż członko
wie loży nie chcieli u rżymy wać 
wielkiego gmachu tylko dla użyt
ku loży, ponieważ obciążało ich to 
finansowo.

Obecn.e dowiadujemy się, te 
Wkrótce bęazie ostatecznie zli
kwidowana druga bydgoska łoza 
masońska zakonu „Old Fellows". 
Leża „Old Fellows" należała do 
Rajw iększych i najbogatszych lóż 
masońskich. Do „Old Fellows'* 
należą przeważnie bogaci żydzi z 
całego Pomorza Obecnie masoni 
Pertraktują w sprawie sprzedania 
Smachu łozy. Wielki gmach loży 
„Old Fellows" ma być użyty na

gimuazjum prywatne, które do- 
tycnczas mieści się w gmachu da
wnego seminarium nauczyciel
skiego.

Likwidacji loży „Olć Fellows" 
nie można wywumaczyc w żad
nym wypadku koniecznością fi
nansową, gdyż loża ta posiada 
wśród członków ludzi birdzo do- 
gatych.

Jednocześnie dowiadujemy się. 
żc zammrzoua jest likwidacja je
szcze jednej loży. masońskiej, 
mianowicie loża „Polonia" wkrót
ce ma również sprzedać własny 
ornach. Również w Grudziądzu 
zlikwidowano znajdujące się tam 
loże. Ogółem więc na całyir Po
morzu pozostały jedynie trzy z da
wniej działających półjawnie lóż 
masońskich.

Prawdopodobnie likwidacja” lóż 
masońskich jest w związku z 
przeorganizowaniem masonerii w 
Polsce. Likwidacja lóż jest — po
dobno — pozorna, w istocie cho
dzi o skupienie kilku lóż w jed
ną, aby w ten sposób usprawnić 
aziałainoic masonerii.

Pruł. Lipiiłski spokzkuwał 2 studentów
N i e s ł y c h a n e  w y s t ą p i e n i e  w  o b r e n i e  ż y d ó w

P o  głośnym  napadzie bo jo  w ni 
życio-komuny na S. G . H . m łodzież 
polska dem onstrowała przeciw  ży - 
nom, uie wpuszczając ich na uczel
nię. #

Studenci żydzi zw o łr li na środę  
konferencję, na której postanowili 
za w szelką cenę dostać się n a  u -  
czernię.

W  czwartek o godzinie 9 rano  
przed gm achem  S. G. II. zebrała  
się g ra p a  około 30 żyaow - 

G u j przechodził do gm achu zna
ny żydofil prof. L ip ińsk i żydzi 
zw róci!' sie do niego, aby  ich w p ro  
w adzi do uezdtni i  pod opieką  
prof. L ip ińskiego przedostał . sie 
dc gm achu. T a  zgiom adzili sis ko -

G d z i e  s ą  w ł a ś c i c i e l e  „ A s t r y ” ?
Okupacja lokaEu w  ciem n ości

S tra jk  okupacy jny  personelu  

restauracji „ A s t a "  p rzy  zbiegu uL 

M arszałkow skiej i Chm ielnej, trw a  
w  dalszym  ciągu i de legacja p ra 
cow ników . jaka zgłosiła się do K o 
m isariatu Rządu, oświadczyła, iż 

w kiści ciele przedsięo.orstwa w y je 
chali w  niew iadom ym  kierunku.

Dotychczasowe Doszukiwania nie 
przyniosły rezultatu, a  najbardziej

cierpią na tym okupujący lokal 
pracownicy. Zm uszeni są oni Jo  

przesiadyw ania w  ciemności i buz 

gazu, bow iem  elektrow nia i g a 
zownia wskutek  niezapłacenia ra 
chunków, zaniknęły insta lac je  

W łaścicielam , lokalu, jak  już 

donosiliśmy, «ą ' p. Ztentkiewicz 

(Z ie ln a  4 ) ł  p. P raczykow a (K r u 
cza 20).

P r z y s z ł o ś ć  p o l s k i e g o  h a n d l u  z a l e ż y

O d  z b i o r o w e g o  w y s i ł k u  s e r c ,  m ó z g ó w  i r ą k
O dezw a N aczelnej Rady Z rzeszeń  Kupiectwa Pulskiego

Naczelna Rada Zrzeszeń 
piectwa Polskiego ogłasza nastę
pującą odezwę:

Kongre hup.ectwi chrześcijań
skiego, którego obrady odbywały się 
w  W arszawie w  dniach 1? 1 14 listo
pad- 1937 r. „pełnił pokładane w  mm 
nadzieje, /.wrócił uwagę całego kraju 
no potrzebę wzmocnienia i unarodo
wienia nandiu w  Polsc '1 Obraay Kon
gresu odbiły się glośrym  echem we  
wszystkich arodowlsuach Rzeczypo
spolitej. Całemu społeczeństwu ca- 
manifestowaliśmy gotowość kupiec* 
twa poiskiego do racy nad przebu
dowa naszego handin.

Na wezwanie N. czelnej Rady przy
byli do W arszaw y kupcy ze wszyst 
kich niemal miast i miasteczek Po l
ski 1 w  uchwalonych zgodnie rewolu
cjach wytknęli dzisiejszemu Fokole- 
niu kupieckiemu drogi m iiszu na
przód.

Nadszeof czas przejść od stów do
czynów 1

K u - ! FrzyjęHśm, na siebie wobeC całej 
Polski wielkie zadania I wielkie obo
wiązki

W ykot an.. nakreśli n o planu za
czynać ..lusimy od „.ebie samych. 
Od zbiorowego wysiłku serc, móz
gów  i rąk polskiego Kupiectwa zależy ‘

zarodow ym  życiu organizacyjnym.
Stajemy na nowych posterunkach, 

spoczywają na nas oczy całego spo
łeczeństwa, które darzi nas coraz to 
wlększyir aufan.em, —  Nie możemy 
go  zawieść, 

zdobyliśmy się nr sile -wstano-
p.zyszłość naszego handlt* i przyszła „rosimy sit zdobyć na siłę wy-
nowa struktura aparatu wymiany w trwania „  nich. Od pełnego zespól 
P o lsc ,, Musimy w  zbiorowym wysil ! " Ia naszych sił musimy zacząć reali 
ko. .at, najszybcej t sprawnie n e to -1 Kiwanie wielkiego^ programu ptzebu
dy pracy w  naszych warsztatach 1 w

Z gon  w eterana  
scen  polsk ich

- 9 b. m. /.niarl w  Skolimowie ś. p. 
Ludwik W itizblckl, ur w W a n z a -  
wle w  1850 r., kióry karierę art) sty
czną rozpoczął pot, dyrekcją Anasta
zego Trapszy w  i871 r.

Po  wojnie występował w  Krakt 
wie. Jaku aktu, d.-maryczny, a od 
1922 r. w  T . Polskim w  Warszawie.

SOBOTA
6.15 Pieśń ..Kiedy ranne” . 6,20 Gtmre- 

*t>k* 3.40 Muzyka (ulyty). 7-00 Dzien
nik. ,3  Muzyka (płyty). ó M  Auc!ycJ« 
dia ezkół

11.15 śpiewaj-y nlosenlu. 1’ .40 Utwo 
ły  E’ -rk i Co. sa rpłyt- 1157 Czta

t riKDZikLa
1.0T Czat < pieśń. 8.05 Dziennik ...15 

Audycja JI wal. £ 00. Tr—.smisja .wbr- 
żciistwa z kotleta iaraftalneB, w i .  
r wie. Po luoZeńztwie ok godc. 10Ju 
G. Charpentler: „Luiz l ' ibk i't opery) 
(płyty)

1L57 Czas 1 hejnał. 11.03 J „ranek lym ■ 
julczny w wyk. Ork, Symfonicznej poa 

dyr, L  Guttry 1 A R6sl a — wic .1.- 
czel-. .3.00 Przeg„,d kulturalny. *3.10 
Fragment z y ^ w ie ic i Ja,,a r/lkto,.
„Wlerzbj- nad befcwai _ 35“ Muzyki
oblad«» *  wy*. '  T.iłeJ Jrklestry . B 
oraz M. GabrltM 1 T. Kuszewskiego 
14.45 Audycja dla wsi 

lo-45 .nudycja ila dzieci. lSOi ach u 
znann 1 Bizet Iziec.o' *5 45 Anlelci* 1 
życie*' — pot deii m„ mon? H Bogt • 
„zt„ak'ej. 17.00 P«v,wie<Łorel. przy mi
le rob a ' ran,m s hotelu Ceorg ea w  
Wilnie. 1 -05 Powazechr Teatr Wyo
braźni t im ik  to zucł 1 chi-’**' 19.35
Słynni wirtuozi — William Prknfose. 
W ilter Gieseklns płyty). 20.40 Przei.lac 
polityczny. 20.5C Dzi* nr.it. 21.00 Wiado-

225(1 Dzieinlk i kom. me aorol >-

hej, 12.03 Aulvcja b  ludnlowa.
.  1550 Wiadomości go snodarcze. 15.45 , , - . „  , __
Teait .Wyobraźni dia d r —  B»*n p. Ł ; mołc. aportowe. 21M .Gwiazdeczka s)«
Jaś * Małgos a” wedż g  teM i Or-Ota *b,1“  „  '
18- Koncert listów ?yk .:H . Hrab, -  wodewU radiowy.. 22.60 Opo-
Srałkletr-nzowry (tolrw , Aieasanzer Br« E!*”*4 °  Mozarcie — „Ostatite lata
ohocjęj i i  r :p  .650 . ogaaanka. i
1T.OO Spory " ‘ erackle w sta- tytp- Tn ’
«zyml* — od-Ł.yt. ’.7.15 ..CM Atei. „o  ■
Ryrtith” — Rtigawkl z dziejów operj 
18.00 Wiadomości sportewe 18.1o z  i 
'lank - 18.10 r"of-nk' t wy: Zofl* Ter 
be (płyty). 1“ 3 Audycji dla wal. ‘7.00 !
Audycja dia Pcako, za granica I )ig) ; 
fogadan. a. L0.00 Koncert Małej Ork F
h w wyk K. Turewtcza — harmonia ł 
£zv,v.k* Bł, iw e j. 21.30 .JDziesięć la» 
"4ró"37 1 bojek śląskich Karlik, l  Uo- 
^ndra — wesoła a laycj, “2.00 Kontnr“ 
®opul»znv w wyk, Orl. P. R. 2Z50 Dzień 
óik ł Kom. meteorolof

NAŚCIFKAWSZB ACDTCŚb
13 m  1 Małgosia” — ałnchowt- 

sko <na dzieci.
1.00 Odczyt proL Gustawa Przy- 

legu.
zO.On Koncert rozrywkowe.
21 JO „D z'» eć lat »erót 1 bojek 

wesoła audycja.
hąsklcb n t  lllu  s  Kuoytutra1* —

Warszawa 11
„13.80 Koncer (płyty) 14.10 Londyńsk- 

ua Synu-nlczku 15 00 Pogadanka. 
JS-10 lorę raw muzyki 18.00 Muzyka 

(p yty>. 19.05 Utwoir -orteplano- 
r* 1 ty- „atre w wyk, E Helle-owM — 
®*rt I A. Blelakos — te-oi 22.00 .Xo~ 

Ba morzu * — fragment groteski M*- 
fudleny >amozv amee 5a._5 Muzyka ea- 
l?BOw | taneczna w  wyk. Zespołu J 
*tói< doza. 2SJ5 Muzyka lekk.- 1 Łanem 
**  (pł: ty,

AT-DYCJP k r o i  a o f a l o w t
14.00 1 Dziennik. 2. Tradycyjne potrą- 

yjy ycgmjne. 3. Bal ad: 1 mazurki Cho- 
S?*- 4- ..Szkatułk b „n i" — słucho- 
r<sko -en.ag no-well B. Prusa. 5 duzy- 
f *  rozrtn.-kowa w wyk. zesp S. Rachu- 
IT* * Jdz, Tadeusza Olary.

ArDTCJE ŁtGRANICZPE 
iLOo Br-iksela flam. „M‘-sa aolemnli 

"-^eotboyena (tr. z Opery). 
fct‘ -40 Budapeszt, Symfonia „Rrolca” 
°®*thovpna.

20js  Bruksela frrnc. „W-tklrla”  — 
” *r»  Wagnera (tr. z "'eatru . 

j^ti.00 iedtolan. „Afrykanku — opera 
“ el'erb»-. a.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
&.5i .botenstwi • J-now 
Ifi.i , Schumana I Bizet. — dzieciom 

— koncert.
17.00 Fodwleezore'1 przy nukroło- 

nie
1T.0I ...wórnlk te zueli 1 -uwat1 —

słnenowisko w wyk. zespołu tó ia l
ków,

21.15 „GtMzzdeczka alt zt>1(ża“  —
mt.m.

2, .30 „Zk-teostwa urlopowe* — 
w toewil radiowy.

22.00 Opowieść o Mozarcie

dow j handlu w  Polsce W  poczuciu 
wielkiej Jdpowiedzialnosci, która cią- 
ży dz,aiaj ns Naczelnej Radzie, kie 
rającej nawi kupiectwa polsniego. 
Wrywamy W a s :

Wszyscy do oracy w  szeregach 
organizacyjnych!

lo  sektciaria iu  i poczęli wznosić 
w rog ie  okrzyki.

% d rugie j strony holu zgrom a
dził! się studenci (Polany, którzy  
dem onstrowali przeciw  żydo -  ku 
manie.

Z e  "trony żydow sk ie j p ad ł) o- 
krzykir „Precz z im fodow cam ł*, 
,y *ech  ży je  kom una

Sprow okow ana m łodzież polska  
przystąpiła do n~nwania zyuów  z  
uczelni i  rrkrótce nsunłęto ich na  
ulicę. P rz j osuw an ie  kilku żydów  
pobito.

N ieby w a le  stanowisko w  te j spra  
wie Zajął p ro fesor Lipiński, który  
czynnie w y  .tąpii w  obronie żydów . 
Bronić żydów  ti jeszcze pauc p ro 
cesorowi w o lno  —  a le  prof. L ip iń 
ski posunął sw o je  żydofilstwo tak 
daleko, że razeu *  żydam i występo  
w a ł czynnie przeciw  Polakom .

Oto prof. Lipiński, krzycząc .<w , 
nie. ła jd a k " ' rzncii się z pieściauu  
na studentów Po lak ów  i  d w r  a 
n ic i spolfczkowaŁ Ty lk o  taktow i 
młodzieży należy Zawdzięczać, ie  
panu p ro feso row ' nie p—rycrafilh 
ne przygoda taka ja k  k ilk r  »y d -  
kom.

Oburzenie m łodzieży by ło  ogrou, 
ne. /reszt: oburzenie to od ileh  
ją  rćw n lęż  i profesorow ie. Jeden *  
profesorów, w  rozm owie ze studen
tam i stw ie rd iił, iż Hostępowani< 
młodzi ;ży ,—  w obee niosły chał-ej 
napaś :" żydo-kom uny p ized  paru  
dniaru —  by ło  shiozne.

Z m a m i e i r n a  i r  c r n e & a c ^ a

p o s ła  Starzbkd

W r ę c z e n i e  n a g r d d  l a u r e a t o m
m. st. W arszaw y

W  czwartek wieczorem w  sali ko
lumnowej Rady M ejskiej odbyła się 

uroczystofic wręczenia nagród iau- 
raaiom m. st. W arszaw y : M arii Kun
cewiczowej (N ag iu d r  literacka), 
Wojciechowi Kossakowi (nagroda ar 
lystyczi.a) i Stanisławowi Kaauro 

(nagród: muzyczna).
Piof. ' Konstanty Kneczkowski

(N agroda rau zow a j na uroczystość 

dzisiejszą me przyoyl, bawi bowiem  

zagranicą.
N a  uroczystość, która odbyła 

aię w  ramach posiedzenia Rody M iej 
skiej przybyli przedstawiciele sfer 
naukowych, artystycznych, literat - 
kich, muzycznych oraz -uproszeni 
goście.

O  5 0  m e l r ó w  b r u k u
i kran w o d o c ią g o w y

błagają mieszkańcy ul. Bubzlszyńsklej
Szoiiowna Redakcjo! .
Mimo wieiokrotnyc, opisó^ stan' 

ul. Ruaziszyńskiej i Sieradzkiej —  
nic aię duifchczas nie zmieniło. Za- 
iząd M iasta jest niestety nieczuły
na możną opinię prasy i naszą okrop 

i ną niedolę.
•Błagamy o nalychn iastowe uru

chom eme kr? nu wodociągowego dla  
krańcowej dzielnicy Woli' u zbiegu 

■ ni. Bcdz:sz>iiskiej i Sieradzkiej, 
Saint- 1 gdyi nadszedł mróz, a my naaai ska

U ARSZAWA r  
14.45 Eówart* Ł il 1 Kamil 

Saens (piytv). 36.00 Felieton. 18.10 Or- i . . < » _  _
łciestra w . Tychowskieffo i w . osieckie*! zaiu jesteśmy na noszenie wody KU
gc 22.0°  Muzyka tanecz. (piytyl 23.00 belkami po 500 i więcej mutrów, 2a- 
T’lwOr, Adama Wroń.kieee — r  * -wyk.
Małej 3rkle.il F. R. z udz. M Ka 
wot ' T  Z.ygadły — skrTrmn . 23.45 
Muzyka eirVe 1 anm-ma '»łv tv i 

AUDYCJI I »07 KOJ *1 ,OW1 
i. Dziennik 2. '•.hwlliui dla dzieci. 3. 

Kot -erl «obsrów ( p ł y » .  W^rk J. Cza
plicki — baryto" B Hnberma' — 
skrzypce 1 Al. Miuhałowtkf - forte 
pinn. 4. aporty zimowe w Polsce. 3. pio- 
senl 1 starej 1 nowej Warszaw . S. ,.Jó- 
itiV Gwizdał "  — nowela Z. 1 .ow_ *oa 
«n e ii 7. Koncen Kapeli Ludowej T .  
DzierżannwUePo.

AUDYCa* ZAGRANICZNr 
1T.M . —tb. K Dce-t orkiestrowy 
ls.nf Hai*i .-Paris. Korce-t symL * udz. 

M. r oni., (fort).
la.zA wi»oer Arie pola! le. niemieckie 

1 włoskie.
Sf.M Jorlln. ..Tłzwoi kornewłlsk le" 

— „„era kom. Piaiisu-tte'a.
2«.nft fonjcniTin „Casanoya”  — ope

ra T.nr+-lpea.
20 4(1 T -i-fi> ». .Sroka złodziej” — o- 

pe-n Ro-rloleOf 
zo.oo .Wiecei' ,W rytmie czasów* — 

ra "  - t*—ł-Ti.— . uieł. UrubWego 
żo no e „tholm. Koncert *armfon: -znv. 
2i.oo Krym Hellera" — opera Mon- 

teri-o-zleeo.
77.0S Drotwieii. „Offeroachiana" — 

^„'ooia (Vf-Tiba< Ka.
24 oj Londyn Re* Nifcdimlny koncerl 

symf

rabiając się w błocie, bijdź łamiąc 

nogi po grudach napraw ionej” 
(pożal się Boże) magistrali repre
zentacyjnej t. j. ul. Sieradzkiej.

Kranik możni zaraz uruchomić bo 

rury wodociągowa sa zainstalowani.
Również prosimy usilnie o bez- 

zwłoczno wybrakowanie ul Budzi- 
jzyAski*.j, od granicy miasta, bodaj 
na przestrzeni 50 metrów, tej na j
gorszej, nie do przebycm  

Jesł nan> bardzo źle, bo wozy 

grzęzną w  głębokich bajorach, a  
poulegamy guspudatce Zarządu mi 
W  rrszawy i Pana Stam sty Powiatu 

Warszawskiego. .
Z  poważaniem I Wdzięcznością “ « 

stała i przychylne stanowisko Sza. 
nownej Redakcji w akcji zeuropeizo
wania srańców Woli, które są prze
cież bramami wejaidowym i stolicy.

F . K.

F o se ł S ta rżak  z ło ży ł do  lask i 
m arsza łk o w sk ie j in te rpe lac ję  do  
p. p rezesa  R a d y  M in is tró w  w  

sp ra w ie  sp raw o zd an ia  z  p rocesu  
J u lian a  K o w a lik a , okręgu  w eg r  
in spek to ra  p racy  w  K ie lcach , w 1 
S ądz ie  A p e la c y jn y m  w  K i a k o w ie ,1 
a  zam ieszczonego w  „K ra k o w sk im  
K u rie rze  W iec zo rn y m ". W  s p ra 
w ozd an iu  tyn, zn a jdu je  się ustęp  
treści n astępu jące j:

„Sąd Aptlacyjny stwierdził, ie  
p.-zecnoazi do porządku nad zezna- 
nu . ął( r-'go inspektora pracy,

I fa r iiu u . Kfotta i kierowniR? w y
działu prawnege Ministerstwa C - 
pieki :połe-znej, Antoniego Ga* 
domskiego, lw a .a iąc  zeznania te 
jedyni, za doi.od, ze wyzsze wła 
dze Ministerstwa świadomie tole 
rowały przestępstwa urzętników".

A  d a le j cy tata  z p rzem ó w ien ia  
p ro k u ra to ra  d - r a  M u lle ra : '

„ W  spoiecr ‘ńsiwie utrwali i a ,  
pizekonahie, że najuczciwsze są 

. do,y, a im wyżej, tym więcej prse- 
sś( potw, tyn „eai gorzej. Ta *;ón 
dobiera się do skarbu państwa, * -  
k iadr skarb pa: «tw  n t mihony ł  
miliardy. 1 t« opinia m * niestety 
uzasadnienie”.
Pos. S ta rżak  z ap y tu je  p . p r e -  

miei-a czy treść w spom n ian e j no 
tatki o d p o w iad a  p rzeb ie g o w i  
p rzew o d u  sądow ego , Jeśli taK, to  

ja k ,e  p p rem ie r zam ierza  w y c ią 
gn ąć  k on sek w en c je  w  stosunku  
do  osób w ym ien ion ych  w  om a  

w ian y m  artyku le , je że li zaś n o 
tatka je st  n iezgudna z  p ra w d ą , to  

d laczego  n ie  zosta ła  za ję ta  przez  
w ła d z e  do  tego  pow o łan e .

W a  c ? v s k n n « a  p r e m i i

D O dpa iiii w ła s n y  zaK łac f
W c  czw arte* w  nocy w ybuch ł 

pożar w  zakładzie fryzjersKim
Drzy ul. P ark ow e j nr. 5 w O tw oc 
ku, nsk/.itcym do Frym ety Sicaier 
N a  , m iejsce przyby ła m iejscowa  
straż ochotnicza oraz. policja. Po  
dwugoef.innej akcji pużai ugaszo
no. Jochodzenie ustaliło że og,eń  
podłożono umyślnie. Znaleziono

przedmioty d iew n iane , które oyły  
pociągnięte łatw opalnym  klejer , „ c 
spajania. 7,akiad by ł asekurow a
ny f  900 złotych i podpalaczom  
chodziło o uzyskanie p rem ii  

A resztow ano  Icka i Moszl.a Sk*.- 
lerów oraz Moszna Nelm ana pod 
zarzutem podpalenia.

Wiadomości gospodarcze

Kotcwente giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA I GIEŁDA ZB0ŻDWA

■ Lew Izy: °szerica  jednolita ?9.50 —  30.00; 
zbierana 29.00 —  29.50; żyto I  st. 
28.75— 24 5 «» owier I  st. 22.00— 22.75, 

i 5/8, Paryż '  17.96. il st. 20 25 —  21.00; jęczmień

Kolandia 292.75 Brnkse- 
Helsmki 11.66, Londyn 26.39

Jork 5.27 i 8/8, Now y  Jork

Sztokholm 185.95, Zu
p p S tl) 5.27 

18.56,
122.15.

*„tt|Wyczkl: 3 proc prem. Inwest I  
F- 75.50. II em 74.50 , 8 rroe prem. 

W -8t ieriowa I I  em 85.75, dolarów  
'^  40.25 —  39.83 -  40.00: 4 oroc 
5u 8'jli(I. (w ięks-e ) *2.50 —  61.88 —  
p!;! (drobne) 60 26: 4,5 proc wew - 

5 S.8S _  58.75 —  5925, (po  
*Ł ) 58.50; 5 proc. konwe-s. 63.75

zasl a wne • 8 proc. ziemrkie
' i , : T gw ar kunon 104.65; 4,5 proc. 
Sr? i*ie  seria V  57.00 —  57.50 —

’ oroc. W arszawy 65.5A; 5

f. )
5 proc m. Łodzi

W arszaw y (1983 r.) 65.25 
fl-f’  — 65.00; 5 proc. m. W arszaw y

<55 r°- “  "  “

8 :

65.50;
58.38

tan k  Pr 1 ski 106.50; W ęgiel 
—  25.50; Lilpop 57.50 —  57 70;

c  g j 0 . N o r b l i n  6 4  0 0 . g t a .

31.25.

browarny 2j.7b — 22 75; jęcz
mień i„.75 —  20.00; -.roch pulru
27.00 -  Z8.0O, v ictória 29.00— 30.00 
luhm niebieski 14.5C -  1.6,00, oi'v
15.25 —  15 75; rzepak zimowy 57.60
—  58.50. lotni 55 50 —  56.50, ra>pik 
zimowy 53.50 — 54 60, letni 63 50—  
54.50; siemie lniane bas s 90 proc. 
46„5(t — 47 00, koniczyna czerw. sur. 
95 00 -  m e n ;  Kon. b iaL  ‘W* _  ;10; 
mak nieDiesk’ 81.00 —  83.00; mąk' 
pszenna gat. I 45.56 — 4&.bu, gat. II
35.00 —  37.00 p&stei.na o l f "  —  
22 00 żyi la gat. I 83.50 —  
84.50, g a t  I i  25 00 —  26 00; razowa
26.00 -  27.00; otręby pi zenne grube
17.26 -  17.75 średnie 15.50—  16.C • 
m(slkie 15.60 —  16 00. żvtnie ‘.4.75
—  15.2Ó, makuchy lniane 2t no "• 50 
rzepakowe 18.25— 18 75, śruta sojowa
24.00 -•  24,50- sło na prasowana (iyt-|  
nia) 7.50 —  8.00, siano słodkie pra 
sowane 11.60 —  12.5‘J prasowane 
9.50 —  lc.3C

C H O R O B Y  I  S Z K O D N IK I  
N IS Z C Z Ą  Z IE M IO F Ł o D Y  

V, K IK L E C C Z Y Ź N IE
K ielecka Izba Koimcza im orm u  

je, że w  listopadzie r  b. ze w zg ię -  
d, n a  m ałą ilość w ilgotności w  
glebie, a  silny  roziust c z jn in  
nastąpiło W  ueKtorycn okolicach  
obsyd ian ie  liści (T u n a tn ie m e ). N a  
życie pojawiła się również rdza 
brunatna..

F O P R a W A  W  K O L N IC T W n  
W  Końskich i Przedborzu daje 

się obecnie zauważyć popiawa sy- 
tuacn. Zam Kn.ęta obecnie aprzc - 
daż sezonowych artyku łów  ro ln i
czych w y k lu j e  w zrost obro -ów  o 
przeszłe 2u proc. w  porów nan iu  z 
okresem  '..aj'“psz“j koniunktury w  
latach 1923/29. Szczególny w  xost 
w y kazu je  sprzedaż narzędzi ro ln i
czych, a m ianow icie bron, p ługów  
i  radeł, ktor cl. ilość w  tym roku  
(sprzedano b lisko lOOu sztuk ) je s l 
rekordow a

Z A K U P Y  r .  Z . P . Z . N IE  
O D E G R A Ł Y  W IĘ K S Z E J  „tOL* 

Rolnicy pom orscy s; jdżiew ali 
się, że zakupy Państw . Zak ładów  
Przem . -  Zbożow ych  przyczynią się 
do utrzym ania tendencji cen, co je 
dnak nit nastąpiło, gdyż :akupy  
te nie m iały charaktei a interw en
cyjnego. I sba aznacza następnie, 
że F .L  P .Z  zakupują prz w ażn ie  
żyto, d la  którego koniunkturi na 
rynkach św iatow y  ih, skutkiem  do 
brych  zbiorów w  Kunadzia i S ta
nach Zjedn. kształtuje aię niepo
myślnie Z  tego w zględu  eksport 
żyta w  listopadzie nie ka lk u low ał 
się
K R E D Y T Y  N A  O P A S  B Y D Ł A  N IE  

J łJ T A K Ł T  J E S / C Z E  
D O  R O L N IK Ó W

N a  pom orskim  rynku  zw ierząt  
rzeźnych sy ,u a rja  kształtuje się 
niepomyślnie. W  dalszym  ciągu na  
w szy tk ic h  rynkach zeznarza się 
duża podaż bvd ła  chudego, nato
m iast podaż sztu!’ opadowych jest 

. bardzo słaba. Na tle tej sytuacji po- 
( gi ębia sie rozdw ojen ie się cen by 

dła, polegające n a  utrzym aniu się

cen za sztuki opasione i JtJi.oi.ze- 
. snym  spadku ien chudźc: K red y 

ty, uruchom ione ostatnio przez  
i7ąn, a  m ające na celu nrzeciwdz.a  
łan ie spadkow i pogłow iu  byd łu  
jak  rów n ież zwiększenie ilości b y -  
dra opasiowego n ie dotarły  jeszc2o 
do -nstytucyj kredytow ych  w o j. 
pomorskiego.

P u & w Ia D C Z E N IE  O d P IS ó Y  
J W lA D E C lW  p r z e m y s ł o w y c h  

Izba Przem  L a n d L  w W a rs z a w ^  
przypom ina, iż przedk ładane je j 
do poswianczcnia —  d la  :elów , 
zw iązanych z Jorma.nuściarr’ *>rzy- 
v. ozowyrr.i —  odpisy św iadectw  
przem ysiowycn, w in n j’ być sporzą
dzane odrazu w  dw óch  egzom pia- 
rzaoh p is r.a  m aszynowego, t  ło  
d la  uniknięcia opóźnień w  załat
w ian iu  tych sp raw  przez biu ro  
Izby.

AGfcM OY r a p y  h a n d l u  
Z A G R A N IC Z N E G O  

W  zw iązku  z  ukonstytuowaniem  
się wszystkich komitetów R ady  
H and lu  Zagran icznego podaje się 
dc wiadomości, że sekretariat Gen. 
Rady oraz b iu ra  kom itetów  T rak  
tatowego i  F lnanoow c-W ; w o zo w e 
go zna jdu je  aie w  lokalu  Izby  P rze  
m ysłow c - H and low e j w  W arsza 
w ie, u l  W ie jsk a  10. Natom ia* se
kretariat SekcM Rolniczej komitetu  
Finansowe - W yw ozow ego  mieści’ 
sie przy ul. K opern ika 30, i biurc  
komitetu P rzyw ozow ego  (d aw n ie j  
Centralnej Kom isji P rzyw ozow ej 
przy  i i  K rak . Przedm . 47. Spraw y  
Kom itetów , O rgan izacji W ywozu  
D e w L ^ w o  -  K ,zrachunkowege i 
M orskiego załatw ia S e k ro tzm t  
G e n e ra in "  Rady.

Ź R O D iM  W O D  L E ^ m t o Z Y C E  
W  S A N D O M IE R Z U  

P rzy  Kooanii studzien na tere
nie, przeznaczeń' m pod budow ę  
m iejskiej rzeźni ckspoi towej w  
Sandom ierzu, na głębokości ,4  mtr 
natrafiono n : w o dy  m ineralne o 
dużej zawartości siarki. P rzepro 
w adzona analiza wykazała , że w o 
da ta posiada własności lecznicze, po
dobne do wód Buska i Solca.

750-clo iecle  p oety  gruzińsk iego
s z o t h a  R u s c h a w e l i

Staraniem Komitetu Gruzińskiego 

w Polsce odnędzi- „ię uroczysta aka
demia jubileuszowa dla uczczenia 750 
i„cznicy urodzin największego poety

gruzińskiego ‘ Szctha Ruschaweii, 
która odbędzie się w  dniu I I  gm d  

nia 1937 roku o godzinie 18-tj w  sal: 
Lady  M iejskiej (P lac  Teatralny)

A B C  s p o r t o w e

P o r a i k i  b o k s e r ó w  p o l s k i c h
Ran i Jarosz  pobici w  Paryżu

W  c z w » ,e k  odbyh się w  Paryżu  
owa spoibamj polskich zawodowych 
boksera katm i Jaiosza. Obaj oni 
nr. ‘g r »h  przy czym Jaroszowi itale- 
zał się raczej remis 

Ran walczy* z Hrabakiem I dążył 
dc nokautu, jednak Lzech w jrtrz-m al

w ygrałte ataki 1 gdy Polak oslahl 
wysoki ni punkty.

Jarosz uległ Fran uzow Candelo- 
w l  Polak waiczyl ładnie lecz mało 
skutecznie.

Dba iKanla były dziesie ‘ioran- 
dowymi. Publiczność dużo. ,

R e o r e z e n t a c j s i  f a s z y s t ó w
w y g ra ł?  z  Gedanla 12:4

M ^ez boksersk* pom iędzy rep re 
zentacją faszj otów Wroskich a  dru  
żvne bokse-saą  „G edan ia" zakoń
czył się zwycięstwem  drużyny w ło  
skiej 12:4.

W y n ik i w  poszczególnych w a 
gach W agu  musza —  Terzigm  w y  
g ra ł na punkty . Cynam on im. K o  
guci — A rgen ti zrem isował ze 
środ .óm  I. P ió rkow a —  Lam pran - 
ti u iepł B iandze P ió rk ow a  2-g? —  
B attari zw yciężył L igock ie j o  2.

Inżynier
pod  tram wajem

W e  czwartek r.i no przy zbiegu ul. 
Raszyńskej i Filtrowej dostał się 
pod przejeżdżający tramwaj linii 
„17‘ inżynier Marce!! Sawicki, 'at 36. 
Przybyły lekarz pogotowia stwierdzi! 
szereg bardzo ciężkich obrażeń, z 
nadwyrężenien. kręgosłup? i w  stanie 
bardzo ciężkim przewiózł go do izo. 
Dziec. Jezus.

Le.cka —  P  :ire pokonał B iesa na. 
punkty, półśrednia —  Renato pobił 
Plichtę na punkty, średn ia  -  L i -  
gott w y g ra ł z  G ołębiowskim  na  
punuty. Ciężlra —  Sonego zrem i
sow ał z Sadowskim

Sucha zapraw a
narcia-ska

I Miejski Ośrodek Wychowana Fi
zycznego prowadzi komplety suchej 
zapraw”  ra rc a rk ie j z uwzględnię 
n; u jazdy oo sal* na specjalnie skon- 
struowanysi soi zecie narciarskim 
Komplety dla pań odbywają się w  
poniedziałki : piątk! w  godz. od tO-ej 
do ?9-( i, or iz -ve wtorki i piątki w  
godz. od 17-ej Jo 18-ej. Kompiery 
dla pSt ów  —  w  noniedzialki w  godr. 
od 17-ej do 18-ej. wtorki i czwartni 
v r godz. od 19-ej do 29-ej oraz w  so
boty w  godz. od 18-ej do 19-ej. Zg ło 
szenie i zapisy na komplety przyjmu
je kancelarie 1 Ośrodku Wychowania  
Fizycznego, ul. Ciepła nr. 32, tel 
302-13. w  godz. 10 -  -12 1 Ift— 20.

/
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S t o l i c a  O i h t  p ł o n i c

S z t u r m  w o j s k  j a p o ń s k i c h
na p o łu d n iow e  mury Nankinu

zachodn ią  dz ie ln icąW e d łu g  ustćiinicń doniesień , 
s lo lic a  Ch in  je st  nadal p rzedm io 
tem ataków  w o jsk  japoń sk ich , 
które w czw artek  rano  z a ję ły  w a 
żny  punkt stra teg iczn y  ■ lotnisko  
w  T ah iao . P rzez  śrudę i czw artek  

t rw a ł n ie słych an ie  gw a t łow n y  

po jedyn ek  a rty le ry jsk i i b o m bar
do w an ie  lotnicze. Przedm ieścia  

w sch odn ie  N an k in u  p łon ą  w  d a l
szym  c iągu .

U S T Ą P I E N I E  
C Z A N G - K  A l  S I E K A
W e d łu g  don iesień  japoń sk ich  

gen . C zan g  - K a i - Szek w y ra z ił 
zam ia r u stąp ien ia  ze s tanow iska  
naczelnego  w odza a rm ii ch ińskie j. 
W iad om o ść  ta nie została p o tw ie r 
dzona p rzez ź ró d ła  ch ińskie, J a 
pończycy -zaś, jako  p ie rw szy  w a 
ru n ek  rozpoczęcia  rok ow ań  po
k o jow ych  z C h in am i s ta w ia ją  ż ą 
dan ie  u stąp ien ia  C zan g  - K a i- 
Bzeka.

S Z A N G H A J ,  9. 12. W  p b liżu  

b ram y  P o łu d n io w e j N an k in u , 
w o jsk a  japoń sk ie  sp a iiły  c a łą  n o 
w o czesn ą  sto licę  Ch in , w  k tórej 
m ieściło  s ię  sze reg  gm ach ów  p u 
b liczn ych . W a ż n ą  zdobyczą Ja- 
pończyKow  by ło  rów n ież  za jęc ie  

p rzez  jed n ą  z kolum n bram y  

C zu n gsan  o raz  fo rtu  N iu szan , 
który  p a n u je  swoim  położeniem

nad ca łą  

N an k in u .
W o bec  ostatn ich  zdobyczy  a r 

m ii japoń sk ie j, kw estia  upadku  

N a n k in u  w y d a je  się być p rzesą 
dzona. - *

S Z T U R M  N A  M U R Y
T O K IO , 9. 12. D zien n ik  „N is i -  

N is i"  w y d a l dziś popo łudn iu  spe 

c ja ln e  „ y d a n ie , w  k tó ry m  dono 
si, że w o jsk a  japoń sk ie  „dop iero  

co w z ię ły  sztu i»nem  p o łu d n io w o -  
w schodn ią  część M u ró w  m ie j
skich w  N a n k in ie " .

W y d a n ie  to zostało jed n ak  

w k rótce  po rozp rzedan iu  p ie rw 
szych n u m e ró w  na u licach  —  
w yco fan e .

_ P łon  czw artk ow e] Komisji budżetow ej
Konwersja pozyczKi zapałczanej

i ' zwięfe szenSe etatów w  politji
W  czw artek  popo łudn iu  o b ra 

d o w a ła  se jm o w a  kom isja  bu d że 
tow a, k tóra  ro z p a try w a ła  rząd o 
w e  p ro jek ty  o d o datk o w ych  k re 
dytach  na r. 1937-8. N a jw a ż n ie j 
szym  b y ł p ro jek t  u sta w y  o d o 
d a tk o w ym  k redycie  w  sum ie  

2,688.360 zł. na  pok ryc ie  kosztów  
zw iększen ia  eta tów  po lic ji i je j

zm otoryzow an ia  d la zw a lczan ia  
rozru ch ów

Pos. D u ch  p rzed staw ił p rzy  tej 
sposobności o p łak ane  stosunki 
bezp ieczeństw a na w s i i o m ó w ił 
sp raw ę  dz ia łan ia  po lic ji w  czasie 

s tra jk u  ch łopsk iego  w  M a ło p o l-  
sce Zachodn ie j.

Pos. Z a k lik a  d o m aga ł się o d ro -

Gwałtowne oblodzenie samolotu
• *

przyczyną tragedii w górach lO ry m u
K o m u n ik a t  o f ś c i a l n y  o k a t a s t r o f i e  D o u g l a s a

SOFIA, 9. 12. Polska komisja tech -, f  ie. Ostatnia niezrozumiała radiode-

Jat ukazała się w sprzedaży 
broszura

„ P o l s k a  * 

b e z  p r o l e t a r i a t u ”

Dr. Woictecha
ZALESKIEGO
Do naDycia w księgarniach 
i kioskach „R UCH U"

Cena 10 gr-

Bieżna1, delegowana do Bułgarii w cc 
iu zbadania przyczyn wypaaku samo
lotu Dougias SP ASJ w górach Piry 
mu, po przeprowadzeniu dochodzeń 
łącznie z komisją buigarsuą aoszia do 
następujących wniosków:

S p o t k a n i e  z  b u r z ą

Wypadek został spowodowa.iy 
gwałtownym obmarznięcieni samolo
tu, które nastąpiło w  chwili wejścia 
samolotu w strefę burzy na wysokości 
około 3300 m., a w  odległości około 
20 km. na pólnoco-zachód od miej
scowości Petric. Komisja stwierdziła, 
że według zapisków stacji meteoro
logicznej na szczycie Musala (w  gru
pie gór Ryła) na wysokości 2924 ir,. 
dnia 23. XI b. r około" godz. 12-ej 
przechodziła przez szczyt Musata bu 
rza z kiefunku zachodnio - północne
go, t. j. przez góry Pirym, przecinając 
iinię lotu polskiego samolotu.

Siła wiatru wynosiła około godz. 
12-ej 70 km godz, i wzrosła o godz. 
13.30 do 90 km'gndz. Równocześnie 
wiatr niósł śnieg, zmieszany z desz
czem przy temperaturze otaczającego 
powietrza 5 st. poniżej zera.

O b l o d z e n i e  a n t e n y

Obmarzanie spowodowało w  pierw
szym rzędzie unieruchomienie kore
spondencyjnej radiostacji na samolo-

D r u g i  s t r a j k  o k u p a c y j n y
w  ZdKłdUdCh UstrowiecUtcn

Jak  ju z  donosiliśm y, w W ie l
k ich P iecach  i Z ak ład ach  O stro 
w ieck ich , których  k ierow n icy  z a j
m u ją , ja k  w iadom o, w ysok ie  sta
n o w isk a  w  „L e w ia ta n ie " , w y 
bu ch ł s tra jk  okupacy jn y . S tra jk  

p rze rw an y  został w  piątek  ub. ty
godn ia , na żądan ie  okręgow ego  

In spek to ra  P racy , który zapew n ił 
p racow n ik ó w , iż żądan ia  ich zo 

s t a r ą  pom yśln ie  za ła tw ione , je 
że li p racę  sw ą  rozpoczną natycn - 
m ia s t . .

Tym czasem , zam iast oczek iw a
nego pom yślnego  za ła tw ie n ia  żą 
dań,- p racow n icy  d ow iedz ie li się, 
i i  dy rek c ja  Z a k ład ó w  żąda  od 
w szystk ich  s tra jk u ją cy ch  p isem 
nego o św iad czen ia , iż „an i przed  

stra jk iem , an i w  czasie  s ira jk u , 
an i po stra jk u , dy rek c ja  n ie d a 
w a ła  żadn ych  obietnic, co do p o 
p raw y  bytu  p rac o w n ik ó w  z a k ła 
d ó w ". Z a  tę cenę ob iecyw an o  

przeprow  adzen ie  odpow iedn ich  

rozm ow, a le  dopiero  za k ilk an a 

ście dni.
I  tym razem  ok ręgow y  In sp ek 

tor P racy  z  K ie lc , p. M a c ie je w sk i  
U siln ie  s ta ra ł s ię  skłonić p ra c o w 
ników  do p rzych y len ia  s ię  do ż ą 
dań  dyrek c ji, jednakże  p ra c o w n i
cy na w a ln y m  zgrom adzen iu  je d 
n og łośn ie  uznali, że tego ro d z a j*  

żądan ie  je st  n ie do p rzy jęc ia , w o 
bec czego natychm iast przystępu  

j ą  do stra jk u .

Kolbami
zabili wilka

GŁĘBOKIE, 9. 12. W  ubiegłym ty
godniu w puszczy holubickicj w  po
bliżu zaśc. Witówka, pow. dziśnień- 
skiego, na orzeje/użalących saniami 
dwóch żołnierzy KOP‘u z psem w y 
padł z lasu wilk i w  pogoni za psem 
rzucił się na sanie.. Siedzący na sa
niach żołnierze kolbami karabinów  
zabili wilka.

IV  rezu ltac ie  w y bu ch ł d ru g i  
s tra jk  okupacy jn y  220 p rac o w n i
ków  um ysłow ych , techn ików , mon 

terów  i t. pi, którzy p o stan o w ili 
w alczyć , aż óo zadośćuczyn ien ia  

w szystk im  żądaniom . D o m ag a ją  

się oni podw yżk i p łac, u regu lo 
w an ia  sp raw y  u r lop ów  i t. p.

W  św iec ie  p racow n iczym  zor
gan izow an o  zbiórkę p ien iężną dla  

rodzin  s tra jk u jący ch . ’

peszą, nadana z samolotu, o bardzo 
słabej sile nadania i przerywana, a 
w chwilę potem zupełne zamilknięcie 
radiostacji pokładowej, wskazują na 
gwałtownie postępujące oblodzenie 
dolnej anteny samolotu, na którei je
dynie megło odbywać się nadawanie 
ze względu na duża odległość od So-

lii. Przy badaniu szczątków samolotu 
na miejscu wypadku komisja stwier 
dzila ponadto, że dolna antena, która 
jest zwijalna, pozostała rozwinięta 
niezawodnie wskutek oblodzenia

P r z e r w a n a  ł ą c z n o ś ć

Ponieważ warunki, powodujące ob-

Prasa4 E n l« v c k a  płacze
a d la cze g o  kupuje u ży d ó w ?

7 bm. wie. zorem w  sali -*kin< 
„AIars“ w  W iln ie  odbyw a ł sic w i e - ! 
czór pieśni Janiny Kulczyckiej,

W  czasie produkcji 7. gromadzę...a 
m łodzież gw izdam i i krzykam i po 
częła p rzeryw ać spektakl. N a  sali 
powstało zamieszanie.

A rtystka rozpłakała się * ośw iad  
czyła publiczności, że zajście w y 
nikło prawdopodobnie - z zemsty 
za to, że kupow ała  w  jednym  ze 
sklepów  żydowskich i zatrzym ana  
została tam przez pikieciarzy.

3'Iz Jat w
s k a l n o  k om isa ryczn ego  prezyden ta
ŁÓDŹ, 9. 12. Przed sądem okręgo-• nia skazanego, 

wym w Łodzi zakończyła się dziś wolnej stopy, 
rozpiawa przeciw b. komisarycznemu 
prezydentowi miasta Pabianic i b. 
dyrektorowi K. K. O. w Pabianicach,
Romanowi Jabłońskiemu. f

Jabłoński oskarżony został o nadu
życie władzy i narażenie miasta oraz 
K. K. O. na straty, wynoszące kilka
set tysięcy złotych, a to przez lekko
myślne udzielanie pożyczek, kredy
tów i gwarancyj osobom i przedsię
biorstwom nie zasługującym na zau
fanie. .........   ’ '

W  wyniku toczącego się kilka dni 
procesu sąd wydal wyrok skazujący 
Romana Jabłońskiego ną 3 i pół roku 
więzienia. Jednocześnie sąd wydal 
nai<az natychmiastowego aresztowa

który odpowiadał z

lin cfiarę 
na pomoc zimowa

w g r m a r r y

w e  w ł a d z a c h  

Z w i ą z k u  L e g i u n i s t ó w

D o w ia d u je m y  się, że z po lece 
nia kom endanta g łó w n ego  Z w ią ż  

ku  L eg io n istó w  p łk . K o ca  fu n kc je  

p ie rw szego  zastępcy  w  zw iązk u  

o b ją ! senator gen. d r. F e rd y n an d  

Zarzyck i. D otychczasow y  p ie r w 
szy zastępca kom endanta  g łó w 
nego  w icem aisz . Schaetzel, " o raz  

poseł B rzę k -O s iń sk i, k tórego  m n k  
cje w  kom endzie  g łó w n e j o b ją ł  
ostatnio m ag. H en isz  pozosta ją  
n a d a l w  naczelnych  w ład zach  

Z w ią z k u  Leg ion istó w  jak o  człon 
k o w ie  K o m en d y  G łó w n e j.

lodzenie, ‘ były bardzo intensywne, 
jak wynika z z* pisków stacji meteo
rologicznej Musała, oblodzeniu uległ 
równocześnie cały samolot, wskutek 
czego nie mogąc utrzymać się na 
chwilowej wysoaości (3300 m .), zo
stał skierowany przez pilota w  kie
runku doliny rzeki Strumy, znajdują
cej się nieualeko od strony wschod
niej.

Pilot nie otrzymawszy komunikatu 
z Muuała, nie mógł znać ani siły, ani 
kierunku wiatru, wskutek czego, od- 
oywając lot na ślepo (podstawa  
ch.nui około 600 m.), wbrew  swoim  
przewidywaniom, został zniesiony po
nad pasmo gór Pirym M

Dalszy przebieg walki samolotu z 
burza i oblodzeniem nie jest możliwy 
do ustalenia. Komisja stwierdziła jed
nak, że silniki pracowały do ostatniej 
chwili i że stery samolotu działały na 
ogól prawidłowo.

Z d e r z e n i e  I e k s p l o z j a

bezpośrednią przyczyną ’ katastrofy 
było uderzenie samolotu lewym skrzy
dłem w  zbocze szczytu Mozgowicki 
Rit, :o spowodowało zuoelne znisz
czenie lew egr skrzydła i w ybudowa
nie lewego silnika. W  chwilę potym  
samoiot, po odbiciu się od szczytu 
uległ eksplozji zbiorników oenzyno- 
wvch, czego następstwem było ro
zerwanie eałego samolotu na niewiel
kiej wysokości nad zboczem gory.

śmierć wszystkich 6 osób. znajdu
jących się w  samolocie, nastąpiła ró
wnocześnie z eksplozją.

czenia sp raw y , b y  m ożna obszer
nie om ów ić w y D ad k i w  M a ło p b l' 
sce, jed n ak  w n io sk o w i je go  spr*® 
c iw ił się w icem in ister G rodyńsk ! 
i w n io sek  ten odrzucono.

W  dysk u s ji z ab ie ra  głos ż y c' 
pos. Som erstein  d o m aga jąc  się, W  

w ła d ze  bezp ieczeń stw a , , ' d w W  
energiczn ie i bez  zastrzeżeń prC3. 
tłum ien iu  roz ru ch ów  an tyżydow 
sk ich ".

K re d y ty  do d atk o w e  u ch w 3'  
lono.

N astęp n ie  om aw ian o  iśądcM łi 
pro jek t u s ta w y  o k o n w ers ji 6^4 

proc. pcżyczk i zagran iczn ej. K 0Ii 
w e rs ja  dotyczy  t. zw . pożyczki 
zapa łczanej i stoi w  zw iązk u  

zm ien ioną u m o w ą  z k o n ce rn 2®  
szw edzk im , d z ie rżaw iącym  m ono
po l zapałczany W e d łu g  now ej 
um ow y- o b P g ac je  6Y2 proc. po 
życzki zagran iczn e j, op iew ając®  
na z io le  do la ry , b ę d ą  skon w erto - 
w a n e  n a  o b ligac je  414 proc., opi® 
w a ją c e  n a  d o la r ] ' o b iegow e. O sz
czędności z ty tu łu  zm niejszonego  

oprocentow an ia , - zam ian y  do lara  

złotego na d o la r  o b ie go w y  dadzA  
sk a rb o w i p ań stw a  w  p rzyb liżen i14 
2,650.000 zł. rocznie. W z a m ia n  z® 
te koncesje  na rzecz P o lsk i, stro
n a  szw edzk a  o trzym u je  w  u k ła 
dzie zapew n ien ie  tran s fe ru  w  cią
gu lat 1938 i 1939, za leg łych  ra f 
am ortyzacy jn ych  i b ieżących  rat  
o bsłu g i pożyczk i o raz  dochodu  

z eksp loatac ji m onopo lu  z a p a ł ' 
czanego, ja k  ró w n ież  zapewnieni®  

tran s fe ru  n a  przyszłość  
" P o  k ilk ugod zin n e j dy sk u s ji ko
m is ja  p rz y ję ła  p ro jek t  ustaW/i 
w n iesion y  p rzez rząd .

Termin kongresu
o g ó ln o p ra c u w m u e p o

W obec rozbieżnych informacji, j* ' 
bie ukazały się w  prasie, prezydiui® 
fentrajjjej komisji porozumiewa"" 
czej związków pracowniczych kom**' 

kuje, iż termin kongresu pracowni
ków państwowych, samorządowy^1 
i prywatnych ustalony został na 
16 i 17 stycznia w  Warszawie.

L i g a  N a r o d ó w  w  r o z s g p c e

W ach y opuszczaia - jenew ę
ob ra żon e  za nieuznam e potibojii Abisynii

A Z  J M ,  9. 12. O głoszono k om u 
nikat o fic ja ln y  z w o łu ją cy  W ie lk ą  

R adę  Faszystow ską  na sobotę. 
P ostan ow ien ia  R ad y  ogłoszone  
zostaną tejże sam ej nocy 7. b a lk o 
nu  pa łacu  w en ec jań sk icgo .

Pom im o, że ze strony czynn i
k ó w  o fic ja ln y ch  b ra k u je  ja k ic h 
k o lw iek  danych  jest w ięce j niż  
p raw d op o d o bn e , że celem  z e b ra 
nia będzie  ogłoszen ie decyzji

się one za 

N iem iec  z
W ioch , że w y co fu ją  

p rzyk ładem  Japon ii i 
L ig i N a ro d ó w .

P ostan ow ien ie  to tłum aczą w  
kołach dyp lom atyczn ych  i p o li
tycznych  opóźn ien iem  u znan ia  ce 

sa rstw a  ab isyń sk iego  prżez L igę  

N a ro d o w .

G E N E W A ,  9, 12. K rążąc e  tutaj 
pogłoski o w y stąp ien iu  W ło c h  z 
L ig i  N a ro d ó w , są w  s ferach  lig o 
w y ch  szeroko kom entow ane

O gó ln ie  podk reś la  się, ze w y 
stąpien ie to b y ło b y  ciosem  d la  
L ig i, k tó re j autorytet u leg ł w  o -  
siatn ich  czasach s ilnem u  o s łab ie 
niu  i k tóre j dzia ła lność  n aw et w  

dziedzin ie czysto technicznej s ta 

ła  się obecn ie m ało  znaczącą. ,
Z  punktu  w idzen ia  czysto p rak  

tycznego oznacza łoby  ustąpienie  
W io ch  dużą stratę S k ładk a  rocz 
na w p ła ca n a  dotychczas przez  

W io ch y  w y n o s iła  przeszło  
1.800.000 fr. szw . S k ład k a  ta po  

u p ły w ie  term inu  2 -le tn iego  p rze 
s ta łaby  w p ły w a ć  do kasy  L ig i.

Co  do u rzę d n ik ó w  w ło sk ich  Se

k retariatu  i M ięd zy n a rod o w ego  

B iu ra  P racy , k tórych  liczba  w y 
nosi około  10 d la  k ażde j z tych  
instytucy j, to ogo in ie  p rzyp u sz 
czają, że w iększość z nich o p u 
śc iłaby  G en ew ę . P ozo sta liby  m o 
że ty lko  ci u rzędn icy , k tó izy  są 

sk ra jn ie  opozycy jn ie  nastaw ien i 
do reż im u  istn ie jącego  w e  W ło 
szech.

Groźba n o w e g o  zatargu
P r z e d ś w i ą t e c z n e  m a c f r n - a c j e

w  p r z e m y ś l e  s z e w e k i m

Kilka miesięcy temu W arszawa  
była świadkiem olbrzymiego zatargu 
pracowników szewckich z wkładca
mi. Okupowano wówczas kilkadzie
siąt sklepów z obuwiem w  Warsza  
wie i olbrzymi ten zatarg zii.iwido 
wany został przez zawarcie umowy 
zbiorowej w  przemyśle szewekim.

Obecnie fahrykanci ’ wypowiedzieli 
umowę zbiorową, wobec czego zano
si się na nowy strajk, który objąłby 
wszystkich pracowiTików szewckich 
w  liczbie około 50 tysięcy.

Przemysłowcy pragną obniżyć ł iak 
nisaie w  tym przemyśle zarobki ro
botnicze, nic więc dziwnego, że ro
botnicy zapowiedzieli obronę swych 
interesów, Niewykluczone jest też, iż 
tego rodzaju postępowanie wynika 
na skutek przedświątecznych machi
nacji nakładców - żydów, którzy po
wołując się na zatarg, już przez nich 
samych zapoczątkowany, podwyż-

l*

:ają w  sklepach ceny na obuwi* 
Wypowiedzenie umowy zbiorowej * 
jednoczesną propozycją obniżki sta* 
wek ma także na celu wytrącę®1® 
z rąk robotniczych projektu żądam* 
podwyżki stawek, jaką zamierz3®0 
proponować po wygaśnięciu umowy*

$ ? < i & u n e k

w  w a g o n i e  p o c z t o w y ] *

K A TO W IC E , 9. 12. M iędzy n18®' 
jaim  Herby Nowe —  Kalciy aokoi® 
no zuchwałego raounku. Szajka ż ł° ‘ 
dziei kolejowych rozbiła ścianę 
gonu pocztowego w pociągu hę< 4 
cym w ruchu, - splądrowała znaj® 
jące się tam kufry, walizy i bag3* ł 
Kiedy pociąg zatrzymał się Pr g 
stacją złodzieje zbiegli unosząc 
sobą zrabowaną walizę.

s 2 ? s ą s v  p o d i s . i e i t t a e

r.a Górnym Śląsku
K A TO W IC E , 9. 12. W  ciągu ubie

głej nocy mieszkańców Łagiewnik 
zbudził niezwykle silny wstrząs pod-

PużcT dom u Z.U.S.
V,7 czwartek o godz. 20-ej wybuchł 

pożar w  dom u Zak ładu  U bezp ie 
czeń Społecznych przy ul. Szczę- 
śliw ickiej nr. 27. Z apa li.a  „ię ścian  
ka na poddaszu, od której ogień  
przeniósł się na belki i wiązania. 
W ezw ano  straż ogn .ow a która po 
półgodzinnej akcji pożar ugasiła  
Przyczyny pożaru  nie ustalono.

ziemny, który wywołał duże zaniepo
kojenie. W iele domow zarysowało 
się. W  mieszkaniach pospadały obra
zy ze ścian i przesunęły się meble.

Drugi wstrząs, równie silny odczu
to d7Jś około godz. 12-ej w  południe 
w  Chorzowie, Nowym  Bytomiu, Świę 
tochłowicach oraz okolicy. •

Wstrząs o charakterze_ ‘ektonicz- 
nym trwał kilka sekund spowodo  
wany został prawdopodobnie przesu
nięciem się masy węgla w  podzie
miach.

Ż y d z i  s k a r ż ą

postan ow ien ia  Zw iązku Lekarzy
W IL N O ,  9. 12. L e k a rze  ż y d o w 

scy, b y li  cz łonk ow ie  zw iązk u  le 
k a rzy  P a ń s tw a  P o lsk iego  postano  

w ili  zaskarżyć postanow ien ie  za 
rząd u  zw iązk u  le k a rzy  P ań stw a  

P o lsk iego  o w p ro w ad zen ie  p a ra 

g ra fu  a ry jsk ie go  z tego w z g l ę ^ ’ 
że n a  posiedzen iu  tym , n a  0 
ry m  u ch w a ła  zapad ła , n ie  W  

w y m aga n e go  ąuorum , gd 37ż 
dow scy  cz łonk ow ie  zarządu  

posiedzen ie to nie zostali zał 
szeni

Z a t o k a  P u c k a

w  ok ow a ch  lodu
PUCK, 9. 12. Pierwszy silniejszy 

mróz na wybrzeżu polskim spowodo
w ał zamarznięcie zamki Puckiej u 
nasady Helu, i  j. pomiędzy Kępą 
Swarzewską i W ielką W sią a osadą 
rybacką Chałupy na Helu. Fonieważ 
mróz się utrzymuje, liczyć się należy 
z zmarznięciem całej zachodniej czę

ści zatoki. ju (
Pokryły się również lodem rze . cti 

jeziora całvch Kaszub. Na jez',°, ję* 
„Szwajcarii Kaszubskiej" grubość 
du przekracza 4 cm. 0y

Z powodu mrozu prace na1 
oiórką mola ooludnlowego port® 
Pucku zostaiy wstrzymane.
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